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I dekrety Mi € & € # p ®  W / B ^ ęS w .
na noię w sprawit stisunkńw panujących

na pograniczu z Polską
W  „I I .  Kur. Cadz.“  da tow anym  na 

4 bm, c zy tam y  sążnistą koresponden 
c ję  z W i ln a  pośw ięconą  „p r z e w ro t ­
n e j1" działa lności w yda lonych  z \ ril- 
na księży B ia łorus inów  i om ów ien iu  B 
w spó lnych  know ań  ukraińsko - biało 
i usk'ch w  W iln ie .  A rtyku ł om aw ia  ok 
res przeszło  20 letni i nie d w uznacz­
nie czyn i w yda lon ych  ks ięży  wodza 
mi i r ryden ty  białoruskie j, k tóra  rze­
k om o  zm ierza ła  prostą d rogą  cio s iwo 
rżenia państwa b ia łorusk iego od B ia j 
łegostoku po Smoleńsk. -

N ieza leżn ie  od osób rea liza torów  
m nie  osobiście sam ten pro jek t wyda 
je  się chimerą. W  czasach Sudclów  i 
Rusi Zakarpack ie j  rob ien ie  z takiej 
ch im ery  rzeczy  poważnych , pisanie o 
n ie j  w ie lk im i czc ionkam i w piśmie 
po lsk im , c ieszącym się poczy lnośe ią  
tie ty lko  w kra ju , ale ; za granicą, 
jest chyba ba rd zo  nie wskazane. N  1 
jeden  w  Po lsce  d op raw dy  go tów  p o ­
myśleń, że to prawda. A  za granicą 
sama w iadom ość, że takie knowania  
istn ie ją i rząd musi z nimi wa lczyć  
osłabia prestige naszego państwa

G dybym  by ł w yk on a w cą  dekretu 
p tasow ego  zabron ił  bym  zamieszcza 
nia podobnych  korespondencji,  jako 
szerzących n iepokó j publiczny, a p o ­
nadto, jeżeli nie n iepraw dziw ych , to 
napew no  n iew spó łm iernych  z.e stop 
niem groźby, jaką  7' nrr o wilii -dz:ałal 
ność tak iego  np. ks. T o ł łoezk i .  Ali- 
skoro w yk on aw cą  dekretu jest ktoś 
inny, w o ln o  mi postawne p r z y n a jm ­
n ie j pytanie : d laczego zamiast ad m i­
n istracy jnego  wysied len ia  nie w y to ­
czono ks iężom  procesu karnego.

K to  dąży  do oderwan ia  od państ 
wa części terytorium , temu grozi bo 
daj do 10 lat w iez ien ia , a przecież ko 
responuencja z W i ln a  niemal dosłow, 
nie le r zeczy  im zarzuca.

O ileż w iększą  pow agę  w opinir 
społecznej ma ckazu jący  w y ro k  są ­
d o w y  od zw ycza jn ego  zarządzenia ad 
m.’ n is tracv jnego  Gzemuż tego tutaj 
nie zastosowano? T o  budzi nieufność 
do treści oskarża jące j koresponden 
Cji u ludzi m yślących  w n ik l iw ie  i k ry  
tyczine. U ludzi bezkry tycznych , jak 
już zaznaczyłem , powsta je  jedno tył 
ko  wrażen ie , w rażen ie  grozy . Jest 
ono tym bardz ie j  n iepożądane, im  bar 
d z ie j  nie uzasadnione

W sp om n ia łem , że dz iw ię  się, dla 
czego  w yk o n a w cy  dekretu prasowego  
nie p rzec iw dz ia ła ją  rozprzestrzen ia- — 
niu wieści n iepokojących .

D z iw ię  się również, d laczego tole 
ru ją  ko lpor tow an ie  tego rodzaju  wia 
domośei jak  zam ieszczony  w czora j  
te le fon  w arszawsk i „S ło w a 11 W ed ług  
tego te le fonu Obóz Z jednoczen ia  Na 
rod ow ego  rzekom o  nosi się z zarnia 
rem  podziału obyw ate l i  państwa na 
trzy  kategorie .  P ie rw szą  m ie l iby  sla 
n ow ić  Po lacy ,  drugą —  mniejszości 
ary jsk ie , trzec ią— Żydz '  Pełnię praw 
pos iada łaby  ty lko pierwsza ka tego r i i  
i z drugiej, ci k tó rzyb y  w  rtrodz" p1*1 
blscytu (podkreś lam y plebiscytu) za 
d ek la row a l i  sw ó j p o zy tyw n y  stosu­
nek do państwa polskiego.

M im o  swego krytycznego stosunku
do szeregu przeds ięwzięć  k ie row n ie l  
wa O Z N — u ie jestem przecież o nim 
na t y le  złego m niemania, abym  w tego 
rodzaju wiadomość, zwłaszcza o tym 
plebiscycie, m óg ł uwierzyć. Jest ona, 
ntoim zda nim aż do tego stopnia nie 
prawdopodobna, że. jak trzeba p rzy ­
puszczać, warszawski korespondent 
•Słowa11 P °  prostu traktował ją  jako 
dowcip.

_Istnieje faktyczna równość, obywa 
leli wnbcc prawa, czy  nie? Nie! A więc

(2 )okończen  e na str. 2 )

Piotr Lemiesz.

PR A G A  (Pat). W  związku z zasad 
niczą demarche p o d a  R P. w  Pradze, 
dnia 23 grudnia 1938 r. minister 
sp iaw  zagranicznych republiki czcs- 
ko,słowackiej udzielił obecnie, po 
przeprowadzeniu dochodzeń na m iej­
scu oapowiedzi w  sprawie zarzutu no 
ty polskiej co do stosunków, panują­
cych na pograniczu śląskim.

Nota ezesLo-słowacka zapewnia,

że władze czeskie nie będą tolerować 
żadnej akcji, kierowanej z terytorium  
republiki czesko - słowackiej przeciw  
ko organom  państwa polskiego lub o 
bywatclom  polskim.

Dotychczasowe zamachy i akcje 
teroru są przedmiotem surowego  
śledztwa. W ydano  patrzebne zarzą­
dzenia, by prasa powstrzym ała się od 
wystąpień, któreby m ogły szkoiizi.

iZT ts& r- - KHsaaarat

Min. Beck spotka się 
z kancl. Hitlerem s - - /

YM RSZa W A  (tel. wł.J W edług otrzymanych tutaj wiadomości, wczoraj w 

Berlinie Niemieckie Biuro Informacyjne ogłosiło komunikat urzędowy, że mm. spr. 

zagrań. Beck w drouze powrotnej z Riviery francuskiej do kraju złoty wizytę kanc­

lerzowi Hitlerowi.

Min. won Ribbentrop I ambasador Lipski wyjechali do Monachium, gdzie 

dziS powitają min. Becka I będą towarzyszyli mu w drodze do berchiesgadeu.

Pobyt min. Becka w Niemczech trwać będzie 2 dni.

Kola miarodajne w Warszawie informuję, że powrót min. Becka do kraju jeit 

spodziewany w każdym razie przed 8 bm. kiedy minister stawi się na Zamku dla 

złożenia wraz z rządom życzeń noworocznych Panu Prezydentowi I asystowania 

Mu przy składaniu życzeń przez korpus dyplomatyczny. Innych Intormacyj na te 

mat podroży min. Becka miarodajne koła warszawskie nie mak -
 ̂ t  y  »* ^  '

Po ironie s. p. Romana Dmnwslreso
W ARSZAW A (tel. wł.J. W  sprawie pogrzebu i. p. Romana Dmowskiego ko­

munikują, że ciało przewiezione będzie w < zwartek z dworca wileńskiego w War­

szawie do katedry św. Jana.

W  sobotę o godz. 10 rano ks. arcybiskup Gall odprawi w katedrze nabożeń­

stwo żałobne I wyprowadzi ciaro z kościoła.

Z powodu złego stanu zdrowia ks. arcybiskupa Galla nie będzie on ekspor­

towa! dała na cmentarz módn<eński.

Na pogrzeb do Warszawy zgłoszono w kilku dvrekrjach koleicwycn pocią­

gi specjalne. W ładze kolejowe zgodziły s;ę na uruchomienie tych pociągów, któ­

rymi przyjedzie kilka tysięcy osób.

Decyzja starostwa łódzkiego o konfiskacie plakatu żałobnego została cof­

nięta. a w Poznaniu pozwolono wywiesić flagi żałobne, zamiast wywieszonych po­

przednio flag narodowych, spuszczonych do ppłowy masztu.

,.Młoda Wieś ‘ atakuje 
wtcepremf. K w ia iK ow sk iego

W ARSZAW A (tel. wl J Wczoraj wyszedł numer czasopisma „M łoda W ies ', 

0 'gen urzędowy Zw. M łodej Polski mjra Galinafa.

W  tym czasopiśmie ukazał się artykuł pt. „Drogi wyjścia z impasu gospodar­

czego ", atakujący ostro min. skarbu, instytucje gospodarcze, banki lip., na tle spra­
wy żydowskiej.

Czasopismo zarzuca wicepremierowi Kwiatkowskiemu, że za jego  urzędo­

wania powrócił do Ministerstwa Skarbu jeden z wysokich urzędników, usunięty 

rzekomo z polecenia Marszałka Piłsudskiego.

Artykuł ten Jest oceniany, jako jeden z etapów walki pewnej części OZN 

z wicepremierem Kwiatkowskim.

W ybory do warszawskiej Rady 
miejskiej uprawomocnią sie
W ARS2a W A  (tel. wł.J Wczoraj nie wpłynął żaden poważny protest przeciw 

wyborom do Rady Miejskiej w Warszawie.

Gen. Komisarz Wyborczy otrzymał jedynie skargę lokatorów jednego z do­

mów, pominiętych przy spisie wyborców. Skarga ta nie wpłynie na uprawomocnie­
nie się wyborów.

Decyzję o pierwszym posiedzeniu nowej Rady Miejskiej poweźmie minister 

spraw wewnęlrznycn.

Proces prof. Stru ń sk‘ ego 
contra &. oremj. K o zło w skie m u

W ARSZAW A itel. wł.J. Na 11 b. m. w Sądzie Okręguwym w Warszawie 

wyznaczono proces prof. Stroiisk ego  przeciwko b. premierowi Kozłowskiemu z po 

wodu słynnych „rewelacyj" profesora archeologii o masonach.

dobrym  stosunkom polsko - czesko- 
słowackim.

W  zakończeniu sw ej noty rząd 
czesko - słowacki oświadcza gotowość 
poczynienia wszelkich kroków , by 
umożliwić w  przyszłości dobre sąsie 
dzkie stosunki z Polską.

W onec powyższego należy wyrazić 
pragnienie, by dobra wola, której wy  
razem jest nota rządu praskiego, zo 
stała wcielona w  czyn i  by w  szczegół 
nośc* lokalne władze administracyj­
ne, wojskowe i policyjne czeskie sto 
sowały się do tych przyrzeczeń w  wy  
konywanih decyzji swego rządu.

PR A G A  (Pat). W  odpowiedzi na 
demarche posła K. P. w  Pradze w  
sprawie zamachu bom bowego na po 
sterunck graniczny polski pod Michał 
kowieam i, czesko - słowacki minister 
spraw  zagranicznych przesłał posłowi 
U. P  notę, w  której kom unikuje re 
yjiltaty przeprowadzonego przez wła 
dze ezesko - słowaekie przy współu  
tzlale władz polskich śledztwa

Odpowiedź czeska zapowiada mię 
‘fjw inn zgodnie z żądaniem nolskicb 
vładz granicznych, wysiedlenie z pa 
> pogranicznego w słab  Czech niepo 

"idanych i podejrzanych elementów

M O R A W S K A  O S T R A W A  (Pat). W  
dniu wczorajszym  policja ostrowska 
aresztowała i oddała do dyspozycji 
władz sądowych sprawcę zerwania go 
dla państwowego z budynku konsola 
tu polskiego w7 M orawskiej Ostrawie.

Jest nim niejaki Jan Koch, lat 21, 
narodowmśei czeskiej. Znaleziono rów  
nież godło które sprawca usiłował 
zniszczyć.

. wrnpii b» jwWIMMM a ■ I

Zautzenie poaróży 
min. Ciairo Po Falski

R Z Y M  (Pat). „T r ib u n a “ , om aw ia  
jąc w iadom ość o  w izyc ie  min. Giano 
k tó ry  udaje się do W a rs za w y  w dru­
g ie j  po łow ie  lutego r. b. p rzypom ina , 
że pod w zg lędem  p ro tokó la rnym  pod 
róż ta stanow ić  będzie  odpow iedź  na 
rzym ską  w izy tę  mm. Becka, k tó ry  ba 
w ił  nad T y b re m  w  marcu 1938 r

Poza  stroną protokó larną  podróż 
min, Giano —  pisze dziennik —  bę 
dzie m iała jednaK duże znaczenie po 
l ityczne. &d marca ub. roku nastąpi 
ló  w  Europ ie  w ie le  wydarzeń , jak kry 
zys czechosłowacki,  arbitraż wiedeń 
ski oraz ood^óz min. Ciano dc Buda 
pesztu. Poaczas lcryzvsu czechosło­
w ack iego  W ło c h y  poparły  terytoria ! 
ne rew indykac je  polskie wobec Cze­
chosłowacji.  W  chwili, gdy  odbywa 
się. proces wyjaśn ien ia  stosunków en 
ropejskich —  kontynuuje  „T r ib u n a 11 
■—  spotkanie po lsko  - w łosk ie  będzie 
faktem  bardzo użytecznym  gdyż  poz 
woli ono om ów ić  po łożen ie  w  E u ro ­
pie na tle zniian, jak ie  zaszły w Euro 
pie.

P ism o przypom ina znakom ite sto 
sunki W ło c h  faszystowskich  z W ę g ­
ram i i Jugosławią, oraz zadawaln in ją  
ce stosunk' z C zechosłowacją  i Rumu 
nią.

W ło c h '7 wobec  zaprzy jaźn ione j 
Polski działać będą, pow odow an e  zmy 
słem rzeczyw istości w  myśl wspól­
nych in teresów  i ideałów.

M a r z e n i a  o  * o ? b  o ! @ r f  u

W A S Z Y N G T O N  (Pat). Członek 
stronnictwa dem okratycznego  Liul- 
low  z łoży ł  w7 b iurze parlamentu p ro ­
jek t rezolucji,  domaga jącej się, by Sta 
n v  Z jednoczone pod ję ły  in ic ja tyw ę w 
w7 spraw ie rozbrojen ia .

P ro jek t  zaleca wstrzym anie  budo 
w y  okrętów7 w o jennych  od 1 stycznia 
1941 r. i zw o łan ie  w7 lecie r. b. do W a  
szyngfonn I on ferencji  m a jące j og ra ­
n iczyć zbro jen ia  morskie.

Zb ieżn ość  s y s te m ó w
N e m r y ,  t s k  * a k  i S o w i e t y ,  z a k a z

dostępu do niektórych zawodów ?
B ER L7N  (Pat). Zagadnienie rąk 

roboczych coraz bardziej interesuje 
niemieckie koła gospodarcze.

Wr związku z tym ukazać się w jod 
nym z fachowych pism niemieckich 
artykuł, w  którym przedstawiony zo 
stał system, pozwalający na kierowa  
nie większej liczby narastających rąk 
roboczych do ważniejszych działów  
przemysłu

System ten m iałby polegać na o- 
graniczeniu wzgl. po prostu zakazie 
na okres kilku lat dostępu młodych 
ludzi do niektórych zawodów , jak np 
piekarza, rzeźnika, krawca, fryzjera, 
kelnera itp.

W  ten sposón blisko 90 tys. m ło­
dych ludzi można byłoby skierować 
co roku do przemysłu metalurgiczne 
go, budowlanego, do górnictwa ora* 
rolnictwa.

Ojciec św. potępia zbrojenia
G TTTA D E L  Y A T IG A N O  (Pat). Pa 

pież, p rzy jm u jąc  l iczną grupę nowo' 
żeńców  włosk ich  oraz cudzoziem ców . 
w yg łos i1, dłuższe przem ów ien ie , w  któ 
rym  wystąpił w  obron ie  rodz iny  i niał 
żeń s tw a f»za jm u jąc  równocześn ie  sta 
now isko  p rzec iw ko  w o jn om  i zbroje  
n iom wojennym .

Społeczeństwo —  m ów ił  Pap ież  —  
oczeku je  od now ych  rodzin  chrzęści 
jańskieh dobrych  obywateli,  k tórzy

winni p racow ać  dla społeczeństwa, a 
nie jak czyn ią  to w wie lu  stronach 
świata celem  zniszczenia tego społe 
czeństwa.

W  tych stronach świata, o ' 
w spom n ia ł  Pap ież, stosunki sprawia 
ją  wrażanie, jak  gdyb y  w7szelki zmysł 
ludzkości został za tracony i jak  gdy 
by ludzie nie mieli innego celu, jak 
zbro ić  się, aby następnie zabijać się 
w  na jgorszy  sposób.

Dyrektoriat kłajptdzM eksmituje
btewski instytut pedagogiczny

K O W N O  (Pat. Z K la jp is ly  dunoszą. że 

dyrektoriat k ła jpedzk ' w ypow iedzią1 z dniem 

1 lutego lokal litewskiemu instytutow i peda 

poglczneinu. Loka l m ieści się w  gmaebu, będą 

cym  własnością dyrekto.iatu . Odnośne orgs, 

ny litewskie prowadzą z dyrektoriatem  litew  

sklm rokow ania, aby odroczyć wypow iedze 

nie do końca roku szkolnego.

„M em elcr D a m p fb o e tp is z ą c  o wypow ie

dz min, przypom ina, że studenci Instytutu 

pedagogicznego zerw ali w swoim  czasie (5 

grudnia) n iem iecki transparent p-zenwybór 

ezy i staw ili czynny opór po lic ji autonom ie* 
nej.

L oka l w ydzierżaw iony był Instytutow i pe 

dagoglrzncm u jeszcze p .zez litewski dyreb 

toriat Bruwelajtisu.
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Pogrzeb ś. p. 
Kardynała Rakowskiego

W A R S Z A W A  (Pat). W c z o r a j  oilby 
ty się katedrze św. Jana uroczyste na 
lio-eństwa żałobne, a następnie po- 
g -z eb  ś, p, ks. kardynała  A leksandra 
R akow sk iego ,  arcyb iskupa m etropoli 
ty warszawsk iego .

T ru m na  ze zw łokam i zm arłego  
areypasterza spoczęła w podziem iach 
katedry  św Jana do czasu, gdv zgod 
tiie z wo lą  zm arłego, zostanie złażona 
aa w ieczny  spoczynek do gronu na 
cmentarzu Bródzieńskim .

O godz. 7 rano po odśp iewaniu  
przez  k ler  p ierw szego  nokturnu jutrz 
n: ża łobnej od p raw ił  mszę św wed 
ług obrządku w schodn iego  ks. biskup 
Kocu łowsk i.  P o  nim odp raw ił  m*zę 
św  poprzedzoną  nokturnem ks. 
b 'Bkup P rzeźdz ieck i.  O godz 10 uro 
czyste nabożeństwo ponty fika lne, p o ­
p rzedza jące  przeniesienia zw łok  ś p 
kardyna ła  R ak ow sk iego  do podz iem i 
katedry, ce leb row a ł X  Fm . ks kir<>y 
nał H iond, prvm as polski w otoczeniu 
Ocznego duchow ieństwa.

Na długo przed  godziną  10 światy 
aię w y p e łn i j  l iczne de legac je  różny h 
o rgan izacy j,  k rew n i,  p rzy ja c ie le  i > 
jom i zm arłego  kapłana.

Opok trum płonie fi grom nic , u 
trumny w idnie je  jedynie  w ie rrec  Pa 
na Prezydenta  Rzeczypospo lite j .  2 
drugie j  strony leżą o rdery  i odzm e/u 
nia zmarłego, ‘świątynia spowita  jest 
czernią.

Przed  godz. 10 p rzybyw a  do ka 
*edry J. E. ks. nuncjusz apostolski 
Cortesi, zasiadujne na mie>’seti. które 
tw yk le  za jm ow a ł ś. p. kardyna ł Ka 
kowski, Obok  n iego ustawiają się kn 
Walerowie maltańscy. D o św iątyn i i 
p rzybyw ać  poczyna l iczne dnehow ień  j

nORUOM naaran

Od M n  natraci
P o c z j tając od styczn ia  11139 r. 

dla u ła tw ien ia  N aszym  W ile ń ­
sk im  Pren u m era torom  regu lo ­
w an ia  należności za p renum era­
tę w p row ad zam y  in ow ae ję  — 
inkasow an ie pi-enuineraty p rzez 
lis tonoszów  p ocztow ych . W  
p ierw szych  dniach każdego  m ie ­
siąca hedą zgłaszać się lis ton o ­
sze pocztow i, p rzedstaw ia jąc  do 
zap łacen ia  sum ę nah-żnej p ren u ­
m eraty  t  d o liczen iem  częśeio 
w ych  op ła t pocztow ych  w  sum ie 
15 gr. N a  w p łacone sum y będą 
w yd aw a li p ok w itow an ia .

M am y nadzie ję , i e  N asi Pra- 
rMwn»r*?<o'z.v p ozy tyw n ie  ocen ią 
w p row ad zen ie  p rzez nas tvc li 
udogodn ień  i nie u trudn ia jąc 
p racy fu n kc ion a riu szów  poczto  
w ych  będą p łac ili im  całą  należ 
ność p rzy  p ierw szym  zgłoszen iu  
się po zapłatę.

s iwo  księża i arcyb iskupi z ks. arcybi 
skup. Gallem, Sapiehą i Ja łb rzykow  
skini oraz ks. ks. biskupi obrządku 
(grecko - ka to l ick iego  Chom vszvn  i Ko 
cułowski. W  stallach prezb iter ium  po 
obu stronach zasiadają księża biskupi 
przyby l i  z całej Polski.

O godz. 9.45 Marszałek Śmigły 
Rydz, reprezen tu jący  Pana P rczyden  
ta R zeczypospo lite j ,  p r z yb yw a  do ka 
tedry. Pan  M arszałek  przy  d ź c lę k a rh  
hym nu n arodow ego  w chodz i  do świą 
tyni w  tow arzys tw ie  p. prezesa radv 
ministrów gen. S ławoj Składkowskie  
go. W  krzesłach za jm ują  miejsca 
cz łonkow ie  korpusu d yp lom atyczn e ­
go P o  p raw e j  stronie zasied li p. p 
m in is trow ie  i inn.

O godz 10 rozpoczyna się uroczy 
sta msza święta ponty fika lna , celebro 
wana przez  J. E. ks. kard Hlonda.

prymasa Po lsk i  w  otoczen iu  licznego 
duchowieństwa. Po  mszy św. podnio 
słe kazanie w yg łos i ł  ks. bisuun Szla 
gowski. P o  nabożeństw ie egzekw ie  ża 
łobne przy  trumnie ks. kard I iakow  
ska-go odpraw il i  b iskupi obrządku 
grecko  - kato l ick iego .

Następnie J. Em. ks. kard. H iond 
prym as Po lsk i  w ra z  z towarzyszący 
mi mu księżm i b iskupam i odpraw ił 
eastrum doloris  w edług ceremoniału  
biskupiego.

P o  ostatnich m od litwach  trumnę 
ze zw łokam i ś. p. ks kard Aleksand 
ra R akow sk iego  pod ję li na barki k «ię  
ża, przenosząc ją przez nawę g łówną 
i prezb iter ium  a następnie ko ło  zakry 
stii do podz iem i ka tedry  św. Jana, 
gdzie spoczyw ać  będą do czasu prze 
n.esienia ich na cm entarz Bródzień  
ski

Wybory w Poznańskim
PCZNAN (Fał). W  dn. 22 stycznia br. 

>cnjęon się wyuory do rad miejskich w 32 
miastach Wielkopolski.

Urząd W ojewód: ki w Poznaniu przygo 
towuje już listę dalszych 38 miast, w któ­
rych również odbyć się mają wybory. Mia 
sli. te wybio.ą swoje radę mieiskie w dn. 
26 lutego br,

Zesłani da litewskich 
cim ów  pracy

K O W N O  (Pat) P rzed  tygodn iem
do obozu pracy  p rzy m u so w i  zesłano 
litew sk iego  działacza chrzęści jań.iko- 
dem okra tyeznego  dr K arw elisa . Ostał 
nio na zasadzie ustawy o stanie w y ją t  
k ow y m  zesłano rów n ież  b. prezesa 
ih idenck ie i m łodz ieży  lew ic o w e j  Jó 
zefa K arw e lisa .

Jest on oskarżony  o k o lp o r to w a ­
nie op ozycy jn ego  rrsma zw o len n ików  
W a ldem arasa  „Z y g is “ , w ydaw an ego  
w  kra ju k ła jpedzk im . a nie m ającego  
debitu na teren 'e  W ie lk ie !  TJtwy.

- HIW S

„Regulowanie** stosunkóv/
w f o s l r o  -  f r a n c u s k i c h

s s r  ęw- * - . » » «  i r s z m m  \

I dekrety trzeba 
w t t  stosować

(d o k o ń cze n ie  te  sżr. /)

ubierzmy ją w  fo rm y  prawne, to za­
wsze będzie lepsze. Owszem. Jak teraz 
ocenić lo ja lność mniejszości? A no, 
sprawa prosta —  plebiscyt! Kto za 
a kto przec iw?

P rzec iw !  P rzec iw  kom u? P r z e ­
ciw współpracy z państwem polskim? 
A wi_ęe z jak im  państwem? M iły  Boże! 
Jftkżesz do takiego głosowania w  ogó  
V> można dopuścić? Przecież w tak.m 
e^zie, kto jest przeciw, ten w  ogóle 
powinien siedzieć w  kryminale.

Jeżeli ktoś się p rzyz  ia do tego. bę 
dzie to ty lko dow odem  odwagi cyw'1 
nej. Będą to nieliczne jednostki, ale 
właśnie najwartościowsze. A cała szu 
ja podstępnie w yprze  się swoich prze 
konań Czyżbyśm y właśnie tę szuję 
mieli lepiej traktować i bratać się z 
u'ą na terenie pierwszej, prawnie  u 

yw ile jow an e j  kategorii?
STq tak! Oczywiście. Korespondent 

irszawski ,,S łowa“  jeżeli chodzi o 
len plebiscyt zadrw ił sobie z Ozonu! 
Że to mu wolno, zapisuję na dobro 
swobody prasy w  Polsce. Gorsze o wie 
Ie jednak jest, że zadrw ił  sobie r ó w ­
nież z grona bezkrytycznych  czytelni 
ków. tych samych, klóryeh chwilę  
przed tym prze ję ły  zgrozą wileńskie 
rep o r ia ż i  (kaca.

P io t r  Lemiesz.

sprintu-.*unie: 'V e  wczora jszym  arl. wslęp 

»ym  po** inno ’nvć: ..tlen iokralycziia1' w sen. 
r»ł ilniim.i-* iimIh .1 < tłp u  myślenia p o lily cz-l 

<•»»•/ osiSb11 — a nic —  „d op n sz ;
tn P.i oraz pow inno być —  procesu 

. k-onusacj! państw" a nie „państw a11.

P A R Y Ż  (P a ł).  P rem ie r  D a lad ier 
w yg ło s ił w c zo ra j p rzem ów ien ie , fetó 
re b y ło  transm itow ane p rzez  w szyst 
k ie  rozg łośn ie  francuskie.

P rem ie r  podkreś lił. Iż od  wczesne 
go  ranka zw ied za ł lin ie  fo r ty f ik a c y j­
ne, zbudow ane dla ob ron y  gran ic T o  
nisu, a następnie om ów ił en tuzjazm , 
z takim  się spotka ł za rów n o  ze strony 
żo łn ie rzy , jak  S tłum ów  ł p rzy toczy ł 
d o w n  p rzew ńdcńw  szczepów  połud 
n ło w y rh : „J e że li k iedyś  F ran c ja  znaj 
d zie  się znow u  w  potrzeb ie , ło  pośjjJe 
szym y z  cała naszą siłą j eałą niiłos 
c ię  dla n ie j“ .

R ZY M  (Pat). Gioyani Ansaldo,*oma 
wiając na łamach „Gazełta Del Popo  
lo'* stosunki francusko - włoskie, 
pisze, że gdyby nawet jutro sytuacja

<ra& natu
T O K IO  (Pat) O godz. 11.45 ks:ąże 

K on oye  ogłosił, iż przed k w ^ a n s i m  
zgłosił dym is ję  gabinetu. O godz. 10 
w szyscy  m in is trow ie  by li  obecni w no 
łncu na tradycy jn e j  c e rem on r  zagaje 
nia nowpgo roku politycznego, po 
czym  zgrom adz i l i  się w prezyd ium  ra 
dy m in is trów  i postanowił-' zgłosić dy 
misję

T O K I O  (Pat).  Cesarz pow ie rzy ł  mi 
sję tworzen ia  now ego  gabinetu japoń  
skiemu baronow i H iramuna.

* *  *
Baron Hiramuna, należący do starej ro 

dżiny sumurajów, urodzi! się w  roku 18G7 

w Tsuyam a w prefekturze Okayama. Studia 
uniwersyteckie zakończył w T ok io  w roku 

1888 po czym za jm ow ał szereg stanowisk w 

m inisterstwie spraw iedliwości j w  sądow ir 

etwie. W  ruku 1923 prem ier lir. Yam am oto 

m ianował go m inistrem sprawiedliwości. W  

roku 1924 otrzym ał tytuł barona. Hiranuma 

w roku 1926 za łoży ł stowarzyszenie Roku 

hensza o charakterze w yraźnie nacjonalisty 

eznym. O rganizacja ta została ro zw iązan i w 

roku 1936, kiedy H iranuma został przewód 

tuczącym tajnej rady cesarskiej.

D esygnowany prem ier uchylił się od od- 

jpow iedzi na zapytanie dziennikarzy czy ksi 1 
że K onoye w ejdzie  w skład nowego rządu. 
H iramuna dodał, iż mu nadzieję zakończyć 

dziś form ow an ie rządu.

eu ropejska  sk fnn iła  d yp lom ac ję  faszy 
stow ska do  na łożem a  tłum ika na re ­
w in d yk ac je  w łosk ie  w obec  F ran c ji, 
W ło s i n ie p rzes ła lib y  pam iętać ani 
K o rsyk i, ani Tunisu , an i też D żibu tłi.

W  k on sekw en c ji stosunki w łosko 
francu sk ie  zosta łyby  na p rzyszłość za 
trute m ilcząca  pam iecia  W ło ch ó w , a 
sytuacja  na M orzu  Ś ródziem nym  by 
łaby  dw uznaczna i n iebezp ieczna.

n im  «ę;rrr#e#<ff
wic w gpsw iedrsne wojny

O ręd zi crezyd. Roospyelta
W A S Z Y N G T O N  fPat) .  Prezydent 

RooseveU odczyta ł orędzie do Kongre 
su, na wstępie samym zaznaczając, iż 
w chw ili  o twarcia obrad 77 Kongresu 
koniecznym jest zwrócenie uwag i i o- 
strzeżenie przed n iepokojącym i ozna­
kami. charakteryzu jącym i sytuację 
m iędzynarodową.

Burza, która zagrażała, iż swymi 
p łom ien iam i ogarn ę cały świat —  no 
w iedz ia ł  prez Rooseyelt-—została za 
żegnana, ale staje się coraz bardziej 
wyraźnym , iż pokój, nie jest zapewn io­
ny W o k o ło  nas szaleją n ie w y p o w ie ­
dziane w o jn y  zarówno m ilitarne jak i 
gospodarcze

Prezydent Rooseyelt z w r ó c i ł  uwagę 
na wzrastające zbro.enia, dodając, iż 
burza z zewnątrz, m oże być groźną dla 
instytucji amerykańskiej.

Scharakteryzowawszy  sytuację na 
kontynencie am erykańskim  Roosevolt 
ośw iadczy ł:  Naród  nasz, nasze bogac i 
wa, m ają  p raw o  do zapewnienia bez­
pieczeństwa i ochrony. N ie  oznacza to 
—  m ów ił  dalej —  iż republiki antery 
kańskie odłącza ją  się od innych naro 
dów  na innych kontynentach  N ie  zna

czy to, iż Am eryka  przeciwstawia się 
Dozostałemu światu. Jest ona zawsze 
gotowa do współpracy, do przerwania 
wyścigu zbrojeń i odbudow y handlu, 
■świat stał się jednak tak mały, a środ 
ki ataku tak szybkie, iż żaden naród 
nie może czuć się bezpieczny w  swym 
dążeniu do poko ju , dopók i chociażb\ 
jeden potężny  naród odm aw ia  za łat­
w ie n ia  spornych spraw p r z y  stole ob 
rad.

P rezydent zapowiedział, iż w  etą-

ne obronie narodowej. Potężny, z jed­
noczony  naród może b ve  zn iszczony 
leżeli nie jest p rzygo tow an y  na odpar 
cie n ieoczek iwanego ataku .ale nawet 
naród dobrze uzbrojony i dobrze zor­
gan izowane z m ilitarnego punktu wi 
dzenia. m oże  spotkać się z porażką 
jeżeli hrak mu zaufania do samego sic 
hie i jeżeli grozi mu walka klas i roz 
dźw ięk  m iędzy  kapitałem i pracą.

M ówca  podkreślił  konieczność 
zbliżenia kapitału i pracy, przedsta­
w ia jąc wynik i w ys i łków  rządu na po­
lu gosnodarczym

Pfłedłożeniefraaoosko-sowieckiegc  
- o U ad u  M l o * e p
MOSK//A (Pat)- A9&ne'a ^ass donosi 

o przedłużeniu na rok 1939 mocy otjowią 
zującei traacusko-sowieckiego układu han 
dloweoo Żadne zmiany nie zostały do­
konane.

K n M e ź  ważnvcb dokomeotów
w Disi*

AOPENHAOA (Pat). Policja aresziowj 

ła wczoraj 6 członków duńskiej partii na 

rodowo-socjalfstycznej, oskarżonych o u- 

dział w dokonaniu kradzieży ważnych r‘o 

kumentow, dotyczących polityki zagrani­

cznej z siedziby Federacji Socjalistyczne! 

w Kopenhadze. l

Trzech sprawców kradzieży było are<
r

szfowanych przed kilku tygodniami.

Wśród obecnie zatrzymanych znajdz 

je  się duński adwokat Ponfoppidan i a- 

gent duńskiej polkji

S ta  i* tsK*(»fefex 
w W. JosHu

N O W Y  YO R K  (P a t). W  zw iązku ze straj 

k iem  11 tys. szo ferów  taksówek n ow o jor­

skich, zm ob ilizow ano całą polic ję  now o jor 

ską, liczącą 19 tys. polic jantów .

Zac.io.lzi obuwa, i i  mogą pow tórzyć się 
różne incydenty i akty gw ailu , jak ich w i­

downią byl N ow y York  w r. 1934 podczat 

poprzedniego strajku taksówek.

? m e i  ** ę ó cf?
WIELtEIśl (Pat). W  Alpach austriackich 

.v Montalone w Przedarulanil zginęło pod 
lawiną 5 młodych narciarzy nleWeckieh. 
Równocześnie w górach Ariborgt- zginę* 
to w ten sam sposób dwóch narciarzy,

RYBNIK (Pat). W  Rybniku autobus, kur 
su-ący na linii Katowice —  Jast'zet’e 
Zdrój, zderzył się z samochodem półcię- 
żarowym Sifę zdetzenla autobus został 
odrzucony w bek I wjechał w restaurację 
browaru żywieckiego.

G*>i0a
? arna 4 stycznia 1939

Ofensywa ęten. Franco
S A L A M A N K A  (Pat). W y d a n y  ss 

późnych  godzinach  nocnych kom u n ,- 
kat podaje, że oddz ia ły  wojsk  geu.

F ranco  za ję ły  Ana, Vernet, Forada, 
M o n d e  T o m a  de I łav ia . L ic zba  jeń ­
ców  w vnos i  2470

Belgi belgiisk le 89,32

D clary amerykańskie 527.50

Dolary kanadyjskie 522 50

Floreny hojenderskie 287.94

Franki francusku- 13 91

Franki s-waicarskie 119.45

Funlv angieisk-e 24.50

G uldeny gdańskie 10('.25

Korony czes1 i“ 10,75

K orony duńskm 104 40

Korany norweskie 12-3 03

K orony szwedzkie 126.34

T.irv w łoskw 16.50

Marki fińskie t 10.82

Marki niem ieckie —

Marki niem ieckie srebrne 87,00

Tei A v iv —

A k c j e :

Bank Polski .39,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w ą :

Pożyczka wewnętrzna 65,50

Pożyczka inwestycyjna pterwsia 85.50

Pozyczka inwestycyjna druga 84.75

P ożyczk a  konwersyjna —

Pożyczka  konsolidacyjna 66,25

l en wynfera bawełnę
N O W Y JORK (Pat). Niespodziewanie 

silny spadek wywozu bawełny ze Sianów 
Zjednoczonych wywołał w kołach rządo­
wych troskę o przyszłość tej gałęzi pro • 
dukcji.

W  okresie od 1 sierpnia do 31 grud­

nia r. ub, ogólna liczba wywozu bawełny 
z U. S. A, wyniosła 1 .£>87 tys. bel, pod­
czas gdy w analogxznvm okresie roku 
poprzedniego wyniosła ona 3 300 tys. bel 
W  ten sposób spadek w ciągu roku wyno 
si okofo 42 procen1

Potrzeby emigracyjne Żydów polskich
W ARSZAW A (PatJ, W  związku i  roz 

poczynającym1 się w połowie stycznia br. 
obradami M iędzynarodowego Biura dla 
Spraw Uchodźców Żydowskich w Londy­
nie, żydowski Komitet dla Spraw Koloni­
zacji* w Polsce zwrócił się do Biura dla 
Spraw Uchodźców z memoriałem, podkre 
ślającym konieczność uwzględnienia nału 
ralnych potrzeb emigracyjnych Żydów pois 
kich na konferencji Oviansktej.

Po zanalizowaniu problemu emigracji

żydowskiej komitet wysunął w memotia- 
le następujące tezy:

1) Emigracja żydów  z Polski, pow­
strzymana w swym naturalnym biegu, mu 
si być wznowiona.

2) Jako tereny emigracyjne, poza Pa 
! lestyna, winny być brane pod uwagę I 
| Inne tereny. ,

. 3) Sprawa emigracji Żydów z Polski sta
nowi ugniwo w łańcuchu międzynarodo-

BBSSSBSgjgF n> —  "''SJI5S3E5S £K~V’

wego zagadnienia en Jgracj Żydów z Eu­
ropy i musi być włączona do wszystkich 
postanowień I obrad, dotyczących tego 
problemu.

4) Komitet Żydowski dla Spraw Kolo­
nizacji zgłasza swój akces do współpra­
cy z k m  fetami międzynarodowymi, dzia­
łającymi na tym terenie I deklaruje goto­
wość współpracy z organizacjami obej­
mującymi produktywizację ! kolonizację 
Żydów.

-1

Komunistyczna akcj* dywersyjna w Grecji
A T E N Y  (P a ł). P o  dłuższyi-h poszukiwa- 

! ulach, stużbu bezpieczeństwa publicznego, od 

I k ry la  drukarnie, w  których drukowały się 

I różne broszury o charakterze rew olucyjnym  

| i antypaństwowym .

W szystk ie te druki m iały na celu przeko 

1 nanie czyteln ików , że Grecja jest izulowa.tn

pod względem  dyplom atycznym  i ze zostało 

zdecydowanym  odstąpienie ezęSei je j  teryto 

r ió w  obcemu państwu. Tc k łam liwe in form a 
cje były n ieraz przedrukow ywani przez pra 

sę zagraniczną zw łaszcza egipską.

P o lic ja  bezpieczeństwa aresztowała 20 

osób zam ieszkałych w te j organ izac il, wrśćd i

k tórych znajdow ali się lekarze, adwokaci 

1 by li posłow ie przeważn ie o zabarw ieniu ko 

munistycznym.

Na podstaw ie decyzji kom isji bezpleczcń 

stwa publicznego zostali on i deportowani na 

przeciąg jednego rokn.

H O T E L

ST. GE0RGES“
w W I L N I E

Pitrwn ledriy — Cery przystępną 
Telefony w pokojach

»9

Lisk do  Redalr.ciii
D L A C Z E G O  T Y L K O  D FM O K R A C I?

Nie  jest odosobn iony  p. L em iesz ,  
k tó ry  postaw ił to pytan ie  ( (K u r je r  
W i le ń s k i11 z dt.ia 4 bnt.). R ów n ie ż  
n .żej podp isany  i całe m nóstw o  W . l -  
nian nie należących do w i leńsk iego  
grona paten towanych  d em okra tów  
uznaje dek larac ją  po lsko- l itew ska  w  
spraw ie  w ezw an ia  w spó lnego  c zu w a ­
nia obu społeczeństw po lsk iego  i 1:- 
tewsk iego  po obu stronach g ram cy  
państwowej,  aby mnie jszości l i tew ­
skiej czy  notskiej nie działa sie k r z y ­
wda, za wystąp ien ie  słuszne i m ogące 
nawet bvć  zapoczą tkow an iem  nowej; 
er-r w stosunkach polskn-litcwskich.

Spraw ie  zaszkodziło z.węieule licz­
by midnisów polskich do jednej ty lko  
niel>czn°j grupki. Prz.ez to w y w o .u je  
się fa łs zyw y  obraz jakoby  ty lko  n e -  
l iczna garść podp isanych  P o ia k ó w  l 
lo  jednego  obozu stoi za tą dek lara ­
cją, podczas gdyhv  nie nosiła f i rm y  
par ty jn e j  zebra łaby  tysiące p o d m s o w  
w jednvm  ty lko  W iln ie .

W ac ław  Gizbert-StudnickL



„KURJER" |4ó8f J

Nie panna Adela mówi, 
a Rti, pisz* nieprawdą

Pann ie  Adeii  A pan ow iczćw n ie ,  któ 
re j  r zekom o  ks. T o ł ło c zk o  zaiwaniał 
spow iadać cię po polsku, zarzuciłem, 
że m o w i n ieprawdę. Opiera łem  się na 
artyku le  iak i zamieściła w  „N a ro d z ie "  
i  dnia 31 ub. mies. nieznana mi oso­
bistość, uk ryw a jąca  się pod pseudo­
nim em Rer. P  Rer. opow iadan ie  p. 
A p a n o w ic zó w n y  przytaczą ł  i na nie 
s:ę pow o ływ a ł.

Oświadczyłem , że go tów  jestem 
ndpow i .dać przed sądem za zniesła­
w ien ie ,  jeże l i  s taw iany przezem nie  za 
Tzut mów/°nia n iep raw dy  okaże się 

(izasadnion^.

..... się tym czasem  dz ie je?  Oto p 
Ty trzech dniach od chw il i  skaza  

l w  się jego  artykułu ogłasza znowu 
** v Narodz ie  / dmr, 3 bm co nastę­
puje:

SPR O STO W A N IE  

M zw iązku z artykułem p, f. „Kaptan 
ezy l‘O lilyk“  zam ieszczonym  w dniu 31 

X II r. ub. n iniejszym  prostuję, że za 

miast Adela Apanowteziiwna winno b j f  
Adela Borkowska.

Pow yższe  szczególnie podaję do da 

dnmoSel p. P iotra Lem iesza, zaś do me 

zltnnf poruszonel sprawy pow rócę nieba 

Wem- Rer.

Proszę siadać. T o  mi dop iero  
s iu rpryza ! T 0 znaczy, że p. Rer cięż 
ko oskarża jąc  ks. T o ł ło c zk o  o upra­
w ian ie szow in is tyczne j propagandy  w 
k' fes jonale nawet me za in teresował 
sić b l iże j  W 'a rygodn ośc :ą d o w od ów  wi 
ny .  y łu ję  sobie  spoko nie nazw isko  
i im , »  od p ie rw sze j  l i te ry  alfabetu za 
czynając:

Adela Apanow icz .  Okazu je  się, że 
łSSetSęłHBBT

me A panow iczów na , a więc Borkow  
ska.

A lfabet jest długi, to prawda, ale 
c ierp liwość ludzka się kończy Nie bę 
dę przecież po ko le i oskarżał o m ó 
w ien ie  n iepraw dy wszystkich Adel, ja 
kie istnieją w  W iln ie ,  wszystk ich  k o ­
biet z pod konfesjonału  ks. To łłoczk i.

Cafe szczęście, że sprawa znakom! 
cie się upraszcza. W p ra w d z ie  tam 
skąd p R er  czerp ie  swe in fo rm ac je  o 
rzekom ych  skargach na ks. T o ł ło c z  
ki, p rawdopodobn ie  

żadnej, lak ie j Adeli 

n igdy nie w idzieli,

ale pocóż m am y ją szukać, skoro jest 
jasne, że sam p. Rer pisze nienrawdę, 
co nóźnie j potw ierdza  w ł a s n m i  "pro  
stowaniami.

U derzy łem  na chybił trafił  w je ­
den punkt oskarżenia, podpisanego 
przez p Rera i w id z im y  go „ w  pros/ 
ku “ . C zyżby i inne punkty bVły rów 
nie „m ocne*1? P o w s t r z y m a ie  sic od 
w ypow iedzen ia  sw eg r poglądu na ten 
temat do czasu ostatecznego w y ja ś ­
niania sprawy praw dom ów nośc i  p

Rera w jednym  punkcie już zaczep ie  
nym.

Jeżeli p. Rer jest „c z ło w iek iem  ho 
noru“ , jeżeli w ogó le  jest cz łow iek iem , 
a nie jakąś iluzją, czy symbolem , po 
dobnie jak zrodzona przez m ego  w 
chw il i  ^ tw ó rczego "  natchnienia p A- 
dela Apanow iczów na, pow in ien  ze r ­
w ać  przyłbicę, wyjaśn ić  dok ładn ie  ia 
jem n iezą  sprawę p. Adeli o „ ru c h o ­
m y m "  nazwisku. M o le  to uczynić  y 
fo rm ie  jakiegoś oświadczenia, odwoła  
nia, czv  coś w  tym rodzaju, a lbo po 
z vw a jac  mnie przed sąd i p rzeprowa 
dzić dow ód  praw dy  w  spraw ie  p. 
Adeli.

Ja ze swei strony do tej panienki 
!o mam żadnej oretensii Nn> 

żej ona m oże  mieć i to niż nie do 
mnie a do n. Rera. T o  ’ :st jednaik ich 
sprawa osobista.

'Tnie interesuje w  tej chw il i  ty lko 
p. Rer i jego  dalsze zachowanie się 
bo bedzie  ono stanowiło przyczynek, 
do m oich  studiów. ! now ied zm y  .,ps\ 
eh o log icznveh “ . A w iec:

Panie Rerze !
N iech Pan wybierze !

P io tr  F.emiesz.

N aimils/v t fft  G W IIS ‘?D ', P. "a  ,a n 'e : m ożn i z a k in ’ '1 a' f rm le

w ł .  F r e n a  W a H e k a
Hurtowe s '«ładv szkła oM «nneijr\ o ir c e ^ n y , email', f»jsnsu , naczyń, 

lamp, gram ofćnów  I p*vt.
Detal. Dyre^cia I P i » f *  — W ie lk a  18, e ' ,l-?4 
H ur'ow e składy — O s tro b ra m s k a  57, tet. 39-24

W yprzedaż naczyń wyso^ow-inych po z nżonych cenach.

Najnow sze przeboje ptyt gram ofonowych.

Problem, na M y  warto 
zwrócić

Jak w idz ie l iśm y , ogólna sytuacja 
życ iow a  osadn ików  przedstaw ia  się 
się n iezbyt pom yśln ie  —  jeże l i  chodzi 
o starsze pokolen ie . Zm ien ić  się w  
n ie j  m og łob y  w na jb liższym  czasie 
bardzo  niewiele. W  tym  c iężk im  za 
gad ioenm  tiKwi jednak n ow y  prob ­
lem , na k tó ry  warto  i trzeba zw róc ić  
apecja iną uwagę. Jest to sprawa 
kształcenia m łodego  pokolenia. O b ­
serwacja  stosunku ogółu osadników 

kwestii  nauczania dzieci wykazu je , 
istn ie ją tu zasadniczo dw a  pog lą ­

dy odpow iada jące '  podz ia łow i na 
d w ie  gruDy —  gorze j  i le jnej m ate­
r ialnie sy tuowanych  osadn ików . Grn- 
PŁ p ierwsza  i l iczniejsza (75% ) —  
Wegetująca 7 trudem na swych  d z :ał
M.ch. uważa po prostu kształcenie 
dzieci za ieszcze jeden m ater ia lny  cię 
tar, n iepotrzebny wydatek, a koszt 
książek, zeszy tów  i innych pom ocy  
naukowych  —  za w yrzucone  p ien ią ­
dze. T o  też ogrom na w iększość  dzieci

ty j grupie nie koń czy  nawet 7 od ­
d z ia łów  szkoły  powszechnej,  p rzery  
waj^c naukę w  czw arte j  czy  p ią ie j  
klasie; wtedy, k ied y  m oże  już nieść 
T vvr*a 1n ą  j jom oc w  gospodarstw ie 
'ako jaskraw a ilustracja tego stanu 

rzeczy  m oże  służyć statystyka. d o ty ­
cząca frekw en c j i  dzieci osadnmzyćh

*1 „K u rjer W ileń sk i" Nr N r 33fi. 350, 350 
t  i938 r.

I V * ) .

w jedne j  ze szkół na pograniczu p o l ­
sko-sowieckim.

W  ciągu ostatniego dziesięciolecia 
do szkoł\ tej" uczęszczało i uczęszcza 
obecnie 49 dzieci osadn ików  w o jsko  
w.yeh. Z l iczby tej p rzerw a ło  naukę 
15. U czy  się leszcz* w ( h w ;li o lm m e i 
32. TTk oń rzv ło  szkołę w  ciągu 10 lat 
za ledw ie dw om  dzieci osadniczych

N a le ży  zaznaczyć że  szkoła, o któ 
rej m ow a , jest po łożona  stosunkowo 
blisko od osady, lin najdalsza działka 
leży w  odległości 2 km  od budynku 
szkolnego. Góż m ów ić  wobec tego o 
osadach od leg łych  o cztery, p ięć k i ­
lom etrów  od szkół —  a takich iełst 
w i etc I

Co się tyczy  n ie licznej grupy M- 
m ożn ie jszych  osadn ików  (p rzyczyny  
tej w zg lędne j zamożności postnrarm 
się w  przyszłości zana lizow ać ) —  to 
sprawa kształcenia dzieci jest tu d o ­
ceniana dostatecznie —  jednak w pe­
w n i m ‘■pecyfieznym njęciu. Dziecko  
z takiej rodz iny  osadniczej jest kszfa l 
cone, kończy  szkołę pow szechna  i z 
reguły idzie dalej, do g im nazjum  ogól 
nokształeącego. z p raw ie  zupełnym 
p on rm or iem  szkoln ictwa za w o d o w e ­
go. Idea łem  jest tu bow iem  p rzy go to ­
wanie dziecka do kar ie ry  drobnego 
urzędnika, wykszta łcen ie go choćby 
na póinteligenta. Tak  w rg ladn  swoiś­
cie pojęte p ionerstwo kulturalne, za 
które, zdaniem n iek tórych  osadhi-

Bjtalion reęrił w s?.ieg3ls»ich dla Użibut<

* M m  m

V/ ostemi-ch dniach slarep-o -o-kj, Francja wystała z portu Marsylii batalion, ztożo- 
V z łysięca "egrów  senpgalskich do Dżibutti, celem wzmocnienia łamtejszega 
rai jskiego garnizonu, w związku z napięciem stosunków francusko-wtoskich. 

izarn żotnie-ze, podczas przeglądu, przed załadowaniem ich na okręt.

L

ków, należy się im uznanie : jak naj­
dale j idące poparc ie  Bardzo  charak­
terys tyczny  dla tego rodzaju  jiogtą- ' 
d ów  jest wypadek , jak i m iał m iejsce 
w p e w ry m  mieście pow ia tow ym  W  
mieście tym istnieje bursa, prowndzo  
na jirzcz, jedną z organ izaey j  społecz­
nych. P ierw szeństw o  p rzy jęc ia  mają 
dzieci osadn ików  w o jskow ych . Opła 
ta za m ieszkanie i u lr/ym an l"  d/’ ne 
ka jest m in im alna j irzy  czym  wobec 
b iednie jszych dosowane są jeszcze 
daleko idące ulgi O tóż w  bursie tej, 
jedna z matek (żona osadnika posia­
da jącego  działkę o obszarze 32 ha)—  
zab iera jąc swe dz iecko  na parę dn ! 
świat —  zażądała W’ l iczenia tvch dni 
z opłaty uiszczanej za dziecko. Na 
odm owę, u m otvw ow an a  ty m. że z mi 
n imalnej ojałatv trudno jest jeszcze 
lakieś grosze, należne za okres k i lku ­
dn iow y , w y l ic zać  —  odpowiedzia ła  
cał^m szeregiem  zarzutów  i prefen- 
s-i. opartych na przekonaniu, że dzie 
cko by łego  żołn ierza  i ochotn ika —  
mus; m ieKazapewiiioną bezjałatną lian 
kę, u trzym anie  m ieszkanie — słowem 
pow inno  egzystow ać  na koszt jaańst- 
wa.

Za lat k i lka  m łode poko len ie  osad­
nicze rozpoczn ie  samodzielne życie, 
założy rodziny, zażąda podziału o j c o ­
wizny. Obecnie istn iejący stan rzeczy 
budzi obawy, że pokolen ie  to będzie 
równie  n ieprzygo tow ane do zadań 
które na nie czeka ją  ; do p racy  na 
ro l i— .j'ak n ieprzystosowani by li  przed 
kilkunastu taty ich o jcow ie  —  i że 
pauperyzac ja  osadnictwa be-dzie się 
powiększała z roku na rok.

W  sprawę kształcenia dziec i osad­
niczych pow inno  rzeczy-wiście w e j ­
rzeć państwo —  naturalnie nie w  zro 
zu m W .iu  cy tow ane j wy£ej osadnicz- 
ki. Na leża łoby  tu zastosować po ]>ro- 
stu przym us kształcenia fa ch ow ego  
wobec, przym ajmniej jednego dziecka 
w rodz in ie  osadniczej —  w  szkołach 
roln iczych dla ch łopców, w  szkołach 
gospodarstwia w ie jsk iego  dla d z iew ­
cząt. W  wypadkach  stw ierdzen ia  ubó 
siwa —  a w ypadk i takie b y łyby  bar-' 
dzo l iczne — koszt tego kształcenia 
n i»  pow in ien  obciążać osadników. Wic 
do lyćzv łob\ to oczyw iśc ie ,  grupy  za 
m ożn ie jsze j,  k tórą  slac na p o k rvcic 
kosztów  nauki.

Pozostaw ian ie  nadal sp raw y  w  ta­
kim, jak jest obecnie, stanie —  grozi 
zaprzepaszczeniem  już drugiego  p o ­
kolenia 'w  pracy ja łowej,  źle w y k o ­
nyw ane j,  p rzez n ieodpow iedn ich  lu ­
dzi na n ieodpow iedn ie !  'm ie jscach

A . Krukowska

Nowy Rok u Pana Prezydenta Preczoospotite)
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Nożycami irzez prasę
P O  Z G O N iE  S. P. R O M A N A  

D M O W S K I  E r  O

Prasa całej Polski zamieszcza ar­
tykuły poświęcone sylwetce politycz 
nej i duchowej ś. p. Romana Dmow 
sKiego. P rzy toczym y  przede wszyst 
kim opinie przec iwn ików  po litycz­
nych Zmarłego, jako najbardziej ch a  

rakterystyczne

A R T Y K U Ł  „ G A Z E T Y  P O L S K IE J "

'  - 'j jGazeta Po lska" poświęca artykuł 
redakcyjny osobie zmarłego p rzec iw ­
nika, zaczynający się od słów.

...Stoimy wobec trumny jednego 
z najwybiMiejszych Polaków ziodzo- 
nych w dobie popowstaniowej. Zam­
knął na wieki oczy człowiek, który w 
dobie wysiłków o odzyskanie wołnoi- 
ci, podejmowanych przez naród w ok­
resie przedwojennym, a kontynuowa­
nych i szczęśliwie przez Józefa Piłsud­
skiego' zakończonych podczas wojny 
światowej —  zdobył wielki wpływ na 
społeczeństwo polskie; zarazem od­
działał wybitnie na ksrtaifcwantę się 
psychiki polskie] I t o g lą d ó w  politycz­
nych wsoółczesnegc pokolenia.

Zrodzony w latach popowstanio­
wych, w czasie największego załamania 
stę psychiki narodowej w ckres't, w 
kiórym hasło osobiste booscenta się 
podnoszono na najw»isry szczyt obo­
wiązku obywatelsk ego  —  Roman 
Dmowski był jednym z tych, którzy 
pterwsl poczęli szukać nowych dróg 
odrodzenia narodowego. Zmierzają/1 
do tego samego celu osta'ecznego. co 
I Józeł Piłsudski poszedł Roman 
Dmowski Inną, wtasną. odrębną dicgą, 
na Które) wyrrwe» do końca. Drcgi ich, 
kióre rozeszły się we wczesnej młodo­
ści nie zeszły s5ę nigdy, m mo pewnych 
prób czynionych w tvm kierunku w 
przełomowych Btach 1917 1 1^18 reku. 

Zapewne mowa tutaj o Zjeźilzie 
Po litycznym  w  Moskwie n r. 1917, na 
którym po reteracie Stanisława W o j  
Ciechowskiego o Józefie Piłsndskun, 
odbyła się manifestacja na cześć w ęź- 
nia z Magdeburgu. Artykuł swój Ga­
zeta Polska tak kończy.

lesteśmy obozem wyrosłym i  wska­
zań i tradycji pozostawionych p.zez 
Józefa Piłsudskiego, który przez cale 
swoje życie b/ł przez Romara Dmow­
skiego namiętnie i konsekwentnie zwal 
czany; ale stojąc przed jego  trumną, 
nie wahamy się stwierdzić, że w Dmow­
skim widzieliśmy zawsze wielką Indy- 
w ;Jua!ność przerastającą o głow ę ota­
czającą go przeciętność wsDólczesne- 
go  pokolenia. Widzieliśmy w nim na­
szego przeciwnika, ale widzieliśmy za ­
razem człowieka dużej odwagi i cha 
rakłeru, polityka na wielką zakrojonego 
skile, szczerego i bezinteresownego 
patriotę, który całe sweje życie oddał 
na usługi Idei w kiórą wierzył, którą 
głosił I o którą walczył aż do śmierci.

A R T Y K U Ł  „ R O B O T N IK A "

P. M ieczysław N iedzia łkowski da­
je rzecz szlachetnie napisaną o zm ar­
łym „w rogu  id eow ym ".  _

Roman Dmowski był dia nas nie 
tylko przeciwnikiem Ideowym; bvł wro 

'ę 'em  Ideowym Nie możemy ocenić 
dodatnio całości jego  pracy życiowej 
choc!aż oceniamy dodatnio wayę jeqo 
wysiłków w drugim stad m wojny 
światowej. A le był to przec:wnik 
I wróg na miarę męża stenu; „m yślf' 
zagadnieniami" i mvślał o Polsce, m' 
mo to, że inaczej zupełnie, niż my, uj­
mował jej potrzeby, konieczności dzie­
jowe i dążeń'- —  m!mo to, że —  
według naszego przekonania —  ujmo 
wał te zagadnienia, potrzeby I kon'ecz 
rtości dziejowe —  fatszywie.

Nrsi ruch i ruch Dmowskiego war- 
czyły ze sobą nieraz bardzo osrro. I b 
dą walczyły ze sobą nadal. Los waii J 
rozstrzygnie się kiedyś. Dzisiaj stwier

dzamy, że oaszedł nasz przeciwnik na 
wielką skalę; a zawsze lepiej jed  m*=ć 
do czynienia z przeciwnikami na wiel­
ką, niż na matą skalę.

O P IN IA  P O L O N U  
O bór W ielkiej Polski nie porwał 

starszego społeczeństwa, za to w mło­
dym pokoleniu miał wieiu zwolennl 
ków. Dmowski spodziewa? się rychłe­
go  zwycięstwa tego ruchu, potem z ro­
ku na rok łudził się nadzieją, że Stron. 
Narodowe odniesie triumf i sysiem sa­
nacyjny zlikwiduje. Szed* jednak san 
i uparcie odrzucał propozycje współ­
działania z kimkolwiek Czy i w 
jak m stopniu opóźnił w ten 
sposób okres prawdziwej naprawy, wy 
kale również kiedyś Historia. A le i to 
być może, że nie wszystko, co w os­
tatnich latach czynił i gtos.ł obóz 
Dmowskiego, działo się za jego  pełną 
wiedzą i zgodą. Uczniowie ctarau s ę 
odgadywać jego  myśli i iść toiam; je ­
go pracy, lecz czy tak samo postępo­
wałby Dmowski, gdyby sam kierował 
całym ruchem i prasą, to wielki* py­
tań,e. Stan zdrowia nie pozwalał już 
wielkiemu przy ródcy poświęcać się po 
lityce w takim stopniu, jax dawniej.

r ?
„G O N IE C  W A R S Z A W S K I"

o generacji przedwojennej.

Na przestrzeń1 niemal jednego iyl- 
ko miesiąca odszedł z żvcia polskieuo 
szereg postaci, wybifnycli —  tahteh, 
kióre już za iycia m ały rapewmony 
swój udział w historii. Arcyb:skup Teo- 
dorowfcz, kardynał Kakowski, prezes 
Akadem!! Umiejętności Wróblewski, 
wreszcie osra nic Roman Dmowski —  
ie  wymienimy tytko najgłośniejsze rta.. 
zwiska — to wszystko ludzie, których 
spuścizna duchowa rts dfugo wśród nas 
pozostanie.

Otóż naiw^b.tniejszym rysem, któ­
rym zapisuje się w naszej świadomości 
pamięć odchodzącego pokolenia, to 
jego  wielkość charakterów Oczywiś­
cie, ni* u wszystkich zaznaczył* się ta 
cecha z tą samą siłą, jednakże była 
ona rysem u większości z nich wyblja- 
jącym się na plan pierwszy Różne re­
prezentowali temperamenty, różne dzie 
dżiny pracy życiowej, różne kierunki 
myślowe, ale wielkość charakterów, ch 
twardość I nieustępliwość, stałość raz 
obranych zasad, wytrwały upór w trh 
realizacji, bezkompromisowosć I śmia- 

1 łość cywilnej odwagi —  t0 jak o d y iy  
wspólna ich wszystkich Larwa ducho­
wa, znamię naczelne etyki.

A R T Y K U Ł  . sC H W IL i  1

O .gan  sy jon istów  lw owsk ich  tak 
ocenia ^działalność jrolityczną D m o w ­
skiego i w p ływ  idei jiolityczni^ch na 
dalsze losy Polski.

Jak w dniach odzyskania niepod­
ległości i rozszerzenia granic, aktywizm 
Józefa Piłsudskiego urzeczywistniał pro 
gram wwnętrzno-pol tyczny, tał, dziś 
C boz Zjednoczenia Narodowego nie 
jest niczym innym jak powtórzeniem 
i zrealizowaniem koncepcji Obozu 
W ielkiej Po i,k i . Zwalczający Romana 
Dmowskiego, gdy nie stało potężnej 
indywidualności Piłsudskiego -kurczą 
wielką ideo logię joańsftrową S starrją 
się zm'eśc:ć ją na prekrustowym łożu 
nacjonalizmu.

W  teoriach Romana Dmowskiego 
pierwiasteK egoizmu narodowego był 
elementem niezmiennym i konsekwen­
tnym Natomiast skojarzenia tego p:er- 
y -asika z programem politycznym w y . 

kazują ciągłą zn  enność. a bodajże ni­
gdy ta niejasność programu I doktry­
ny tak silrs;e  się nie uwydatniła, jak w 
obecnej epoce kiedy kierunek polskie 
go  naclonalizmu oscylując pomiędzy 
dawnymi sympatiami panslawisiyczny-

(iD okończen ie na str. 4 )
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Czy raftnnkoibu
ł i »  t / S t ^ W t e h

s i c i n & e
^rzedłem 22, teraz 50, W torbach nie ma pieniędzy. 

Rewolwer, gwizdek, pałka gumowa...
Gnegusjszy n;f„,c_„.y napad bMiayck 

ha listonosza Szaranowskiego —  z Jedne) 

Strony zrodził natychmiast w iele plotek/, 

Ltóre mimo zgodnych z prawdą relaeyj 

trasy „pokutują" jeszcze w tzw. szeroKlcn 

nosach (dzięki „poczcie pantoflowej"], z 
drugiej zaś strony wzbudza 

O B aW Yv N a  TEMAT „PR A W A  SERII". 

Plotka twierdzi, że rabusie zdołali ukraść 

kilkaset złotych. (Jest to oczywista nie­

prawda). „Zwolennicy" zaś prawa serii 

dbawiają są  r.owych napadów na Istono- 

»zów, wychodząc zresztą z dość słusznego 
tałoienia, że przykład w niektórych wy.

| adkach działa zaraźliwie. Otóż aby 

, zgnębić plotkę I „storpedować w tym

i.ypadku „prawo serii", przyjrzymy się 

nieco bliżej pracy wileńskich listonoszy, 
(tórzy roznoszą pieniądze.

Donledawna Istnlał^tzw. listonosz pie* 

iiężny, który dźwigał torbę wypełnJoną 

wyłącznie przesyłkami pieniężnymi I go- 

ówką do wypłaty. Listonosz taki miał nie- 

(ednokrotnie po kilkanaście tysięcy zło­

tych w torbie. Łatwo też można go  było 

odróżnić od listonoszy, doręczających lis- 
fy, gazety ifp.

W  ubiegłym roku nastąpiła reorgani­

zacja. Praw e wszyscy listonosze dostali 

łrzekazy p lenięine.

LISTONOSZE PENIĘŻNI ZOSTALI 

ZLIKWIDOWANI.

Przedtym pieniądze roznosiło 22 listono­

sz y, dziś roznosi —  SO. Oczywiście w 

związku z łym zmniejszyły się znacznie su 

my do roznieslenla, przypadające na |ed- 

n sgo listonosza. Dziś listonosz dźwiga 

tzadko do 4— 5 Tysięcy złotych naraz —  

i to w specjalnych okresach. Nie każdy 

leż listonosz roznosi codzleń przesyłki 

pieniężne.

Listonosze posiadają specjalne skrył 
ki do przechowywania większych sum. W  

torbach zaś mają jedynie podręczne drob 

ne sumy

Wszystko to na na celu zwiększenia 

bezpieczeństwa pracy listonoszy, Wskutek 

Opisanych wyżej ostrożności napad ba-i- 

dycki na listonosza ma bardzo małe szan­

se powodzenia. Nawet wtedy, gdyby ban 

dyci obezwładnili na pewien czas swoją 

ofiarę, fo 1 wfedy musieliby zużyć sporo 

czasu na odszukanie skrytki z pieniędzmi. 

Gdyby zaś porwali torbę, znaleźliby w 

niej tytko listy i drobne sumy

W  celu zwiększenia

OSOBISTEGO BEZPIECZEŃSTWA 

LISTONOS7Y 

oraz pieniędzy roznoszonych przez nich, i

każdy z nich w swoim czasie Lył szkolony 

na specjalnym kursie w ostrym strzelaniu 

z broni krótkiej do sylwetek I celu oraz 

w w ake wręcz —  szczególnie dżiudzitsu. 

Każdy ma rewolwer, gwizdek I patkę gu­

mową.

Oczywiście wszystko to sprowadza do 

zera możliwość powodzenia napadu ra­

bunkowego ne listonosza. Pieniądze kllen 

lów Poczty (za które ona odpowiada) są 

bardzo dobrze zabezpieczone. Bandyta 

może napaść na listonosza, może go  zra­

nić, wyrwać mu lorbę. Ucz będzie miał z 

tego b mały pożytek, j  Poczta b. małe 

straty

Człowiek jednak, listonosz w dalszym 

ciągu

JEST W YSTAW IO NY NA  NIEBEZPIE­

CZEŃSTWO, 

na co wskazuje onegdajszy napad, Ban­

dytom bowiem zdawało się, że wystarczy 

uderzyć, raniąc czy zabijając, wyrwać tor­

bę I uciec...
*  *  *

Napady rabunkowe na listonoszy w 

Wilnie należą do bardzo rzadkich wypad­

ków. Przed kilku laty (6 lat temu) zranio­

no listonosza Cybulskiego na ul. Kalwaryj- 

skiej. Pol/m napadnięto na Szaranowskfe- 

go, wreszcie I trzeci wypadek zdarzył się 

temuż Szaranowskietnu. Za każdym ra-

zem bandyci nie obłowili sią. Napady, 

jeżeli chodzi o  „e fek t" finansowy, nie uda 

ły tlę, jednak w dwóch wypadkach po­

lała się krew listonoszy.

Ciekawy Jest fen fakł, że p, Szaranow- 

ski jest najsilniejszym „w  ręku" z pośród 

wileńskich listonoszy. Przy tym jest najbar 

dziej popularnym, bc przez dłuzszy czas 

był listonoszem pieniężnym I roznosił tak 

miłe, oczekiwane z niecierpliwością prze­

kazy w pierwszych dniach miesiącu.

Wczoraj p. Szaranowskl otrzymał ort 

dyrektora okręgu Poczty

200 ZŁOTYCH NAGRODY 

za swoją dzielną postawę I obronę po­

wierzonego mu mienia podczas napadu. 

Bandyci nie skradli mu ani grosza. Zdaje 

się, że zgubił tylko 20 groszy podczas 

szamotanie uę.
*  *  *

Szukając przyczyny „psychologicznej" 

onegdajszego napadu, można przypom­

nieć, że niedawno dokonano napadów ra­

bunkowych na funkcjonariuszów poczto­

wych w Lwowie i Wa-szawle. Napady te 

w pewnej mierze udały się. M oże to 

„wzbudziło" apetyty naszego, wileńskie­

go  „świata przestępczego" I kilku szaleń­

ców (trzech) „spróbowało szczęścia".

Należy życzyć listonoszom bezpleczeń 

stwa w Ich dalsze] pracy. (z).

a r^ ta sBMWMa

LiDokończenie ze st?-. 3)

mi, dawnym nastawieniem antygermań- 
skim, a wpływem nacjonalizmu nie­
mieckiego, ostrożnie nie wyraża swo­
jej polfyeznej Tendencji w międzyna­
rodowym żaki esie. Wyraża ją nalonPast 
a i nadto drastycznie w życiu wewnętrz 
nym państwa polskiego, urastając w 
bastion propagandy antysemickiej i an- 
tymniejszośclowej, nie widząc struktury 
narodowościowe) Polski I skutków ja­
kie utrzymywanie walki wewnętrznej w 
Polsce w najsilniejszym napięciu mo­
że mieć dla rozwoju politycznego. Na­
cjonalizm nadal działa I bije na oślep. 
Oportunizm przynosi mu naśladowców. 
Dziś w dniu zgonu wodza nacjonalizmu 
polskiego można powtórzyć wątpliwo­
ści Juliana Apostaty: „Ideowa myśl le­
go  dziś zwyciężyła, lecz jutro! Gdzie 
jutro —  świata!"

Teatr m. MA POHULANCE £
Dziś o  god z 8 w iecr. P

Sędzia z Zalamei t
Ceny popularne E 
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Rok zatoż. 1805Rok zatoż. 1805 c .  u l i i i c h _ _ _ _
H odow le  i s<iady nasion z-swiadamccą, ze wy --.u z druku

Cennik  n a s io n  in s p e k t o w y c h
i na żądanie rozsyłany Jest bezpłatn ie. Centrala: W arszawa, Cc git,na I I

Zjazd byłych wychowanków gtim  
im. Joachima Lelewel*

Zjazd ten odbędzie się 6 stycznia. Z 
całej Polski mają się Zjechać „le lewelacy".

S zk o ły  im. J. L e le w e la  już rve ma. 

Zosta ł ły lk o  sztandar i w ie rn e  serca ro z ­

sypan e  p o  ziem i polsk ie j.
Ale łe wierne serca, wychowane w 

ufmosfarze „le lewelc wski-ej" pragną raz 
leszcze skupić się koło swego sztandaru
l odetchnąć powietrzem „leiewelowskim ".

Szkoła powstała w  roku 1915. Dyrek­
torem jej i założycielem był Kazim'erz
Masiejewski. Umarła w roku 1933. Osfał-
rtim jej dyrekłorem był Stanisław Paszk e-
wicz.

Szkoła isłn.eć przesłała formalnie, a!e 
istnieje w pamięci uczniów. Zjadą się tu­
łaj poło, aby „Le lew e l" mógł na chwilę 
zmartwychwstać. Zjazd zaczyna się 6 stycz 
nia od nabożeństwa w kościele św. Jaku­
ba o godz. 9. Potem uczestnicy zjazdu 

dają się na Rossę. Nasłępnie jest zebra­
nie koleżeńskie o goda 13 w dawnym 
gmachu „Le lew ela", a obecnie Orzeszko. 
wej. (Mickiewicza 38). Przerwane koleżeń 
skim obiadem zebranie wznawia się o 
godz 17 i poł i łrwa do wieczora.

7 stycznia znowu obrady w gimn. 
Orzeszkowej, zamknięte założeniem księ­

gi pamiątkowej i przekazaniem drogiego 
sercu Leiewelaków sztandaru do muzeum.

Dzień zakończy się bankietem kole­
żeńskim.

Uczestnikom Zjazdi' przysługuje zniż­
ka kolejowa, Informacji wszelkich udziela 
Eugeniusz Zdrojewski, Ul. Kalwaryjska 
56— 15.

Szóstego styczniaI W  święło Trzech 
Króli, Lelewe.acy, To znaczy już. Zaraz s:ę 
zobaczymy.

Wszyscy pragniemy na dwa krótkie 
dni wskrzesić dawną atmosferę szkoły, za­
płonąć dawnym zapałem i odbyć rewię 
sił naszych, które już poszły w  służbę oj­
czyźnie, wspomnieć naszych nieżyjących 
nauczycieli i uczniów, przesłać pozdro­
wienie nieobeonym i zaczerpnąć nowej 
otuchy do walki z życiem i da pracy.

Chcemy z także się w naszym „d o ­
mu". Tok bowiem mówili młodsi ucznio­
wi© na pożegnalnej akademii w r. 1933.

Wszystko mija i z wiatrem przelała, 
wosna kwieci nas, zim<i obiela, 
leaz my będziem pamięfac po latach 
naszą szkołę, nasz dom —  Lelewela!

M,

W IE L O K IE R U N K O W O Ś Ć  D Z IA Ł A Ń  

P O L IT Y C Z N Y C H  

„D z ien n ik  Poznańsk i"  pisze że: 
...Dwa byty bieguny działań o wol­

ność i niepodległość naszej Ojczyzny. 
Na jednym stal Józef Piłsudski, prym 
na drugim dzierżył Roman Dmowski. 
W edług nich kszfattował się spór orlen 
tacyjny co do metod i sposobów wal­
ki z przemocą zaborców, ich nazwisks 
wyrastały raz po raz na wargach ro­
daków, aż nazbyt często kłócących się 
o to: kto miał rację. Rację miała —  
Polska. Były spory, dzieliły one naród 
na sobie przeciwstawne obozy, nie­
mniej płomień najlepszej woli wszyst­
kich potężniał w pięknym uczuciu pa­
triotycznym, aby w końcu przybrać po- 
stać —  państwowej niepodległości. Za 
sługą Piłsudskiego i jego  zwycięstwem 
stała się przebnjowość w realizacji 
pragnień niepodległościowych, Dmow­
ski pozostanie wybitnym I epokowym 
wyrazicielem konstrukcji oolitycznej 
tych dążeń całego narodu. Oba bie­
guny były konieczne, zrządzenia Opa­
trzności nie chodzą manowcami jakiejś 
chimery, bieg historii nie zna skutecz­
ności ruchów jednokierunkowych, siłę 
Polski w okresie wszechświatowej za­
wieruchy pierwszej ćwierci XX wieku 
stanowiła właśnie wielokierunkowosć 
politycznych działań. 

Charakterystyczną cechą tego po- 
kłos-a opinii jest szacunek dla osoby 
zmarłego przeciwnika. Dobrze to 
św iadczy o postępach konsolidacji du­
chowej w  Polsce. Szkoda, że po zgo ­
nie Marszałka Piłsudskiego było  ina­
czej. , Jziałanie czasu i niebezpie­
czeństw zewnętrznych robi swoje. 
.Yiełkic trumny nieraz łączą po 
śmierci. /

Teatr muzyczny ..LUTNIA* £
W cstępy J in ln y  Kulczyckiej £

Dziś o godz. 8.15 wiecz. jp

Rewia Sylwestrowa
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Nocna obława na pizestępców
w 2w < ą zk u  z  tt ib in Ja n y n  n s p a d i m  r a b u n k o w y m  

na lis tonosza S z a r a n c w s K i e s *
W  związku z dochodzeniem w sprawia 

napadu rabunkowego na listonosza Sza- 
ranowskiego, policja śledcza w Wilnie 
przeprowadziła ubiegłej nocy generalną 
obławę, w której wzięło udział kilkudzie­
sięciu policjantów mundurowych t wywia­
dowców.

Promień obławy objął całe miasto. 
Przeszukano wszystkie podejrzane spelun 
ki złodziejskie. W  wyniku zatrzymano trzy 
dzleścl osób, które osadzono w aresz­

cie centralnym do dyspozycji władz sądo 
wo-śleckzych.

Prócz podejrzanych o dokonanie na- 
paau rabunkowego nu listonosza, polic­
ja zafrzymaia również szereg .nn/ch prze 
sfępców, a między Innymi kilku przyby­
łych do Wilna na „gościnne występy' z 
Innych miast Polski.

Być może wśród nich znajdują się 
sprawcy napadu na listonosza.

Przyczyną pożaru na zaniku neświeskim 
drewniane bef i

Przyczyną pożaru na zamku nieśwles- 
kim Radziwiłłów było wadliwe wpuszcze­
nie belek drewnianych do przewodu ko­
minowego. Ponieważ ze względu na silne

mrozy pokoje zamkowe opalano więcej, 
ogień przedostał się na beikl, Iitóre tląc 
się spowodowały pożar.

C. 0. P. Jako i^otyw m?larsM

Z Wystaw)- w I. P. S. —  Rafał M aktew ski —  C .O .P . Gaz.-Szijib Nr 5. R o z to k i" .
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S i r c c t n i e  m o i d e - c z e j  
os>y w  B n i n ®

BERLIN, (PAT). W  Berlinie stracono 

małżonków Schoenewald, którzy zamor­

dowali I obrabowali w początku listopada 

ub. r. w Kolonii listonosza, a na kilka mi­

nut przed tym pozbawili życia przez za­

strzelenie właścicielkę mieszkania, do któ 

rego sprowadzili się jako sublokatorzy.

Trajscrfei w MslMfse
LIZBONA (Pat). Dziennik „ a BC" dono 

s) z Malag', że żonc inspektora tramwajów 

miejskich powite trojaczki.

Noworodki i matka cieszą się dobrym 

zdrowiem. Wydział prowincjonalny I gu­

bernator cywilny złożyli po 500 peset a 

Towarzystwo Tramwajowe 200 peset jako 

podarek chrzestny.

Katasirofal e idtr*enie motorówki  
s drezyną

LINZ (Pat). W  poniedziałek po połud­
niu na skrzyżowaniu drogi Yoelklanbruck 
Oberthaleim nastąpiło zderzenie między 
wagonem motorowym a drezyną.

Spośród pięciu pasażerów drezyny, 
czterech zosrało zabitych a jeden ciężko 
ranny.

Św in ie  m o r s k i *  
na B a ł t y k u

PUCK (Pat). W ielkie stado świń mors- 

kicn, rzadko spotykane o te] porze, na­

potkali rybacy polscy na bałtyku. Stadko, 

złożene z kilkudziesięciu sztuk tych zwie­

rząt płynęło za małą ławicą śledzików.

Dokoła aresztowania Filipowicza
Groźny bandyta zbiegi z pociągu w czasie eskortowania go

z Lid)? do Oszmiany
Donieśliśmy wczoraj o ujęciu w gma­

chu sądów niebezpiecznego bandyty Bro­
nisława Filipowicza.

Ostrożność, którą zachowała policja 
przy aresztowaniu niebezpiecznego opry- 
szka. tłumaczy się tym, że Filipowicz sta­
le posiadał przy sobie nabitą broń 1 gdy 
by miał możność —  napewno zrobiłby 
z niej użytek. Filipowicz wiedział iż prócz 
skazującego wyroku na 12 i pó l lai więzie

nla, grozi mu jeszcze szereg poważnych 
procesów.

Ostatnia ucieczka Bronisława Filipowi­
cza odbyła sżę przy niezwykłych okolicz­
nościach; wyskoczył on w listopadzie z 
pociągu, znajdującego się w pełnym bie­
gu, którym transportowano bandytę z wię 
ziania w Lidzie.

Wczoraj Filipowicza dostarczono do 
Oszmiany I osadzono w więzieniu powla 
łowym.

r ó l  ż a r t e m ,  ouł s e r i t r
-  - .................. ■ — i ■ ■   ' T

Kosi ao śntfeti
( { ? b r « r z s l ł )

Kosz do śmieci, uw iły z w ik liny, lub spre­

parowany z dyktowych, biało m alowanych 

deszczułek zmają n iely lko redakcje, począ t­

kujący au iorzy, zaawansowani grafom an 

urzędy, tiu ra  i instytucje Zna go także in- 

tebgentna rodzina państwa Fipkowskich

Przed  dziesięciu laty głowa rodziny F ip ­

kowskich nabyła taki właśnie kosz. Ten  w y ­

służony kosz do śm cci po licznych repera­

cjach, klejeniach, poprawkach poszedł w r * i 

szcie —  „ako absolutnie już do pefnien-a 

obow iązków  za w od owych niezdatny grat —> 
de... śmieci.

Kupio-no nowy. B iały, kształtny jak  skrzyp 
ce. Ustawiono go w  kącie jadaln i

Mała Tesia odrazu chciała nabytek właś- 

c ‘ w ie wykorzystać, pow ierza jąc mu odrap* 
ną Lalkę gałgankową. A le  głowa rodu, o jciec 

F ipkowski, kazał lalkę wyjąć. —  ,,Nowy 

kusz, a o ira zu  chcecie go zaśmiecać, pocz* 
kajm y z tym nieco"...

Po pewnym czasie ktoś inny i  rodziny 
chciał cisnąć w  białe czeluście skrawki pa­

pieru. Znowu zaprotestowano. Skrawki wsu 
Ilięlo pod szafę.

Kosza pożałowano. „T ak i now iuteńki". 
Przyznano mu poprostu rangę ozdoby ja 
dalni

Opakowanie książek także nie zaznało 
pobytu w  koszu. U kryto  tę tekturę na piecu

Puste pudełka w ędrow ały pod kanapę, 
pod łóżka, w  pęknięcia starośw ieckich fo ie- 

Iów, —  ale nlte do kosza. .Na kosz m am y 

czas —  powszechnie m ów iono —  „n iech 

nowa rzecz nieużywana trochę posto i".

Po  kilku tygodn ach takiego hraku -de- 
c jz j i  co do korzystania z kosza, jedenasto­

letniego Maciusia zabrała cicha pasja. —i 
, K ost jest poto, żeby doń śmiecie c isk a ć "- ' 

rzeczowo pom yśla ł —  „w ieczn ie  ma być be­
zużyteczny? N ie mo-gą się zdobyć na odw agę 
wobec nowego przedm iotu"...

I V aciiuś podczas nieobecności star­

szych F ipkow skich —  świadom ie, z piremw 
dytacją zapeckał kosz atramentem, wysuzew 

bił jedną z jego  ścianek, obtłukt g0 co się 

zowie. Ta dopiero działalność oddała kosz 

właściwemu przeznaczeniu. Teraz dopiero 
zaczęto pow ierzać mu śmiecie.

Sw oją  ścieżką, Maciuś dostał wcieraniet 

Lecz nie rozpaczał. Czuł się bow iem  pion ie 

rem i A  pionierka, rzecz znana, n igdy nie 

popłaca. Tak i cljpćby prekursor Maciusia, 

jak K rzyszto f Kolum D , po odkryciu  ńme^yki 

gorzkie m iał znajom ości nawet z w ięzien iem  
. kajdanam i U — a.
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KRONIKA
STYCZEŃ

Czwartek

D Jś: Telesfora  P. M. 

Jutro: Trzech Króli

Wschód s^ńca — g. 7 m. 44 
7achód słońca — q. 3 m. 05-

KRONIKA HISTORYCZNA:

1412. Urodziła się we Frar.c, Joanna 
d'Arc.

1796. Zajęcie Krakowa przez Austria­
ków.

1918, Bolszewicy zajmuję Wilno.
1919. Zajęcie m Mroczy W krwawych 

aran.acł. powstańców wielkopolskich.

PRZYSŁOWIA LUDOWE-

Jeżeli pszczoła w styczniu 
Z ula wyiatuje 
Rzadko rot. pomysiny 
Nam w iecu je .

AFORYZM Y:
rzebe być filozofem, aby móc znieść 

boga*.rwo, oczy wiście oogactwo innych.

ROZMAITOŚCI:

Najwyższe wzniesienie na ziemi, to 
e>°ra Mon) Everest na 8.821 m, w Hma- 
'aijaoh.

1 f l f c  Ń i K ż

Ldiyry aptek: Dziś w nocy dyżurują 
następujące apteki: Sokołowskiego (Ty- 

-zowika 1); Chomiczewskiego (W  
pohulanka 25); Miejska (Wileńska 23;;

urgiela Niemiecka 15); Wiwulskiego 
(W ielka 3).

Poi.aafo stale dyżuruję apteki: Paka
V ntokolska 42); Szantyra (Legionów 1C) 

Zajączkowskiego (W ifoldowa 22).“

t n i  is k  \
Trzy | pót tysiące ton Kostki bazalto 

’ z-kup Magistrat. Magistrat postano­
w i1 zakupić 3 i pót tysiące ton kostki ba­
zaltowej za %um ą  140.0UO złoych. Kostka 
ma być zaikup ona w kamieniołomach Mi 
nisterstwa Komunikacji Kostka ta zuzyta 
zostanie na budowę nawierzchni jezani 
rva uKcacfi W. Pohulance, Ostrobramskiej 
i Kolejowej,

Trzy stypendia dla uczniów szkół roi 
ntezych. Na oslatn'm posiedzeniu Magist­
rat przyznał irzy stypendia po 220 zlolych 
>*aż Je, dla uczniów szkól rolniczych. Są 
fi stypendia roczne 

5 r ' f ‘ ~*-

P U A S O W A .
 ̂ Przesunięcie terminu waln. zgr. dzień.

Syndykatu Dzeinnikarzy 
Wileńskich j_ w,? darni a, że termin walne 
9 gromadzenia członków Syndykatu zo 
stał przeniesiony na dzień 15 stycznia 
rb. W a h e  zgromadzenie odbędzie się w 
5*i Tochników Polskich prry ul- Wileńs­
kiej 3." w pierwszym terminie o godz. 11, 
w drugim o godz. 11,30.

iv o . is  * m v i
—  Dziś dodatkowa Komis|a Poborowa. 

Dziś 5 bm. o godz. 8 w lokalu przy ul, 
Ostrooramsklej 25 urzędować będzie do­
datkowa Komisja Poborowa. Stawić się 
*inni wszyscy mężczyźni którzy we wlaści 
wym czasie nte uregulowali swego sto­
sunku do służby woiskowej.

S P R A W A  S Z K O L N E
—  „INSTYTUT GEPMANISTYKI". W ie l­

ka 2 m. 1 nad Szftallem. Nowe grupy oa- 
UK ę żywa niemieckiego

Z E R K A N IA  l O D C Z Y T Y
—  5 stycznia 1939 r., o godz. 6 w lo­

kalu Ośrodka Zdrowia, ul. W ielka 46 
I  ramrenia T-wa Eugeniczmego prot. Z 
Hryn.ewicz wygtosi odczyt pt, „Starość. 
Przyczyny starosc t. Starość pogodna, 
izczęśliwa eogeniczne". Wstęp wolny.

n o w o g r o d z k a

— Nat*. Strzyźowski odchodzi na eme­
ryturę. Naczelnik wydziału adm inistracyjne 

go Nowogródzk iego Urzędiu W o jew ódzk iego  

p Eugeniusz S irzyżowski nrzeniesiony zo 
•tal na emeryturę.

—  Św ietlica Akcji K ato lick ie j. 8w ietli-a  

mieści się w plebanii na piętrze, tuż p rzj 

kościele Sw. Michała. Obok św ietlicy, z któ 

rej korzysta ją zarówno członkow ie Akcji 

Katolickiej, Zw iązek  M łodzieży K atolick iej, 

jak również i ,,Sokół" — mieści się b ib lio ­

teka P o lsk ie j M acierzy Szkolnej licząca ok. 
1050 tomów. Jest jednak dobrze -utrzymana 

I dostępna dla warstw biedniejszych, szrze 

góLine dla m łodzieży ,gdyż m iesięczny abo 
nament wynosi zaledw ie 25 gr. Oczywiście,

ęgozb iór jest starannie dobrany, a tv m 

•amym dla wielu, nawet spośród dorosłych 

niewystarczający. Takich pisarzy jak Bny 

żeleński K rzyw icka w ogóle nie ma w ka 
lalogu.

Poza tą b ibliotekę m łodzież przych idzą 

5® Jo tej św ietlicy (katolicy i prawosławni 

mają b ib,.oteczkę Związku Katolick iego i bi

b liotekę T-wa Rozwoju  Ziem Wschodni ;h, 

liczącą co prawda zaledw ie 100 tomów.

Świetlica dość obszerna, lecz zimna. M!u 

dzież siedzi w paltach i kożuchach. Grają so 

bie w szachy; czasami rv karty, gawędzą, 

słuchają radia i nrzeglądają pisemka. Je j' 

tutaj literacki m iesięcznik „T ę c za " z 1930 

r., jest Morze, Przebojem , oczyw iście rtycer* 

N iepokalanej, Posłaniec serca, M łody obywa 
tcl, '-C.zytanki różnń :ow .' mira 1'-m' v ,: v 

Dziennik i inne. Na ścianach wiszą obrazy 

świętych, a na wprost duży obraz Pana Je 
zusa, pod którym  z obu stron w idnieją p o i! 

rety: Marszałka Śmigłego Rydza 1 z lew ej 

strony Prezydenta Rzeczpospolitej prof, Moś 

cickiego.

Frekwencja w świetlicy dość duża.

1 1 O  Z K  A

—  Na „samolot ziemi lidzkiej". Nie­
dawno rozpoczęta akcja zbiórki ofiar pie­
niężnych r«a ufund-owouiie „samolotu zie­
mi lidzkiej" dla armii, celem uczczenia 
20 rocznicy odzyskania niepodległości, 
przez Zarząd Obwodu Powiałowego Ligi 
Oorony Powietrznej i Przeciwgazowe; w 
Lidzie, spotkała się z żywą reakcją naj­
szerszych rzesz społeczeństwa powiatu 
Ikłzkiego. Z na,bardziej zapadłych zakąt­
ków powiatu, izb wiejskich i warsztatów 
rzemieślniczych- a nawet z groszowych 
oszczędności młodzieży szkolnej, obfitym 
sfrum,ani«m popiynęly skromne i wydat­
niejsze składki, które dziś urosły już do 
wysokości 5 0 %  kosztów samolotu.

Zarząd Obwodu Powiatowego LO PP 
w Lidzie rozpoczął w ostatnich dniach 
zbiórkę r>a fere-ńe miasta Lidy.

Ofiary na „samolot ziemi ltdrkiej‘‘ 
przy,mują zarządy wszystkich kół LOPP, 
sfniejącc w L id Je . W płacać można w 

każdym urzędzie pocztowym na konto 
czekowe Lidzkiogo Obwodu Powiatowe­
go LOPP w RKO nr 60.007

—  Unieruchomienie fabryki „Unlgum" 
w Lldzr®. Dyrekcja fabryki wyrobów gu­
mowych „Unlgum",' w Lidzie wymówiła 
oracę wszyst! m roboinikcm z dniem 7 
stycznia br. Wymówienie to nastąpiło z 
powodu remontu silnika Fabryka zostanie 
unieruchom o na na kilka tygodni. Robot­
nicy tej fabryki powiększają kadry bezró 
bolnych.

—  Unieruchomienie komunikacji auto­
busowe). 3 bm. została unieruchomiona
komunikacja autobusowa r,a linii: Lida __
'-obofniki —  Dziewieniszki, oraz L,da — 
Żołudek —  Szczuczyn i Osfryna. Unieru­
chomię.,śe ło nastąpiło z powodu zasp 
Śr>ieżnvch.

B A R A N O W S K A

—  Na założenie biblioteki. W  lokalu 
szkoły pow. w Kroszynie, gm. sfołowc- 
kiej Kat, Sfow. Młodzieży Męskiej urzą­
dziło przedstawienie amatorskie. Odegra­
no komedyjki pł. „Majster i czeladnik" 
i „Jaśkowe zamysły". Dochód z impiezy 
przeznaczono na założenie biblioteki.

—  NAPAD NA DOROŻKARZA. Na 
postoju dorożek przy ul. Wileńskiej trzej 
nieznani osobnicy uzbrojeni w noże na­
padli na dorożkarza Jana Szczerbacewl- 
cza I pokłuli go  dotkliwie.

—  2 ZABAW Y DO SZPITALA. Raezew 
skl Grzegorz mieszk. wsi Derewna, gm. 
iowomyskiej postanowił zabawić się w 
czasie świąt I łyknął trochę za w iele „ha- 
ry", wskutek czego wmieszał się na za­
bawie w bójkę z kolegami I został poka­
leczony nożem. Z zabawy trafił odrazu 
do szpitala w Baranowiczach.

—  ŁUNA NAD UL. MICKIEWICZA 
Wybuchł pożar w drewnianym zabudo­
waniu Porochowika Chaima przy ul. M ic­
kiewicza Nr 23 w Baranowiczach. SpaMy 
się ściany chlewu I rożne drobne rzeczy. 
Ogień został ugaszony przez miejscową 
straż pożarną.

—  ŚMIERĆ WSKUTEK ZACZADZE­
NIA. Przy ui. Kolejowej 78 zmarła wskutek 
zaczadzenia Kutbicka Anna, laf 75.

—  Kradną zboże i siano. W e  wsi Ucio- 
«y, gm. ostrowskiej skradziono Ze słodo- 
ły Hufarczykowej owies wart. 50 zł; w 
kol. Mcłysze, gm, nuediwleozkiej skra­
dziono z komory Kunickiego An ‘oniego 
zboże wart 50 zł i z łąki na terenie gmi­
ny dobre-nyski ej skradzione stóg siana, 
należący do Gryszczeni Tomasza mieszk 
wsi Czemioty.

—  Nowość w  „O az ie". Znany i popular 

Wy w  Baranowiczach Ogródek— Restauracja 

„O aza" W  Stachno ,ul. M ickiew icza 51, z 

dnia 1 stycznia 1939 r. w prow adził do swe 
go programu codziennych rozrywek pierw  

szorzędny duet pod k ierow nictw em  znanej 

skrzypaczki Krzyżańskiej. K to chce się do­

brze zabaw ić i z jeźć  pożądny obiad, kolację, 

tub śniadanie, niech odw iedzi „O azę” .

•“ igsaarsSSSST <BJE3EHSHai

Zatarg»  fafiry ach tukerkaw w Wilnie
P. siarosta wezwał na konferencję opornych właścicieli
Zatarg w wileńskich fabrykach cukier 

ków utknął na martwym punkcie. Cały 
sz e re g  konferencyj, 'akie odbyły się osła 
tnio w Inspektoracie Pracy z udziałem 
przedstawicieli obu p o w  aśnionych stron, 
nie d o p ro w a d z ił  do pożądanego rezulta 
tu. Kilku właścicieli faoryk o d m ó w iło  swej 
z g o d y  na podpisainie nowej umowy z id io  
ro w e j,  kłóra by zapewniła roDC-tnikom

S T 0 Ł c E t K A

—  Na budowę szkoły Im, Marszałka 
Rydza Śmigłego. Wszyscy gospodarze 
wsi Tulonka pow. stołpeckiego na zgvo- 
madzenlu sąsiedzkim zorganizowanym 
przei Oboz Zjednoczenia Narodowego, 
uchwalili jednogłośnie opodatkować się 
po 25 gr od ha ziemi 1 p °  1 metrze sze­
ściennym kamienia z każdeg qospod<ir 
słwa nu budowę szkoły-pom"iika irn- Mar. 
szatka Śmiałego Rydza.

—  Zjazd lekarzy W  Słołpcach odbył 
się zjazd lekarzy okręyowycn pow słoi- 
peckiegc Na próg, am złożyły się rete- 
raty, dyskusje tachowe i sprawa zoryani- 
zowaoia T-wa Higienicznego. Uczestnicy 
zwiedzili szpital miejscowy-

—  Nowa targowica. W  Słołpcach ot­
warła została nowa 'argowica, Znajdująca 
się po za miastem, ooejmująna 3 ha. Spro­
wadzono tam 2 nowe wagi

—  W  pograniczne] wsi Słoboda pow. 
stołpeckiego zapadła uchwała gromadzka
0 zwiezieniu 150 ma kamieni na ze&ruko- 
wauile osiedla. Kamienie łe zosfały już 
zwiezione i wczesną wrosną rozpoczną 
się "odoty brukarskie.

—  ZABIŁA WIDŁAMI bRATA. W e  wsi 
Derewno pow. stołpeckiego Ele Szyma- 
nowicz w czasie sprzeczki ze swym bra­
tem Owsiejem, uderzyła go tak mocno 
widłami w głowę, że przewieziony do 
szpitala w Słołpcach Owslej zmarł nie od­
zyskawszy przytomności.

—  W YBIŁA SIOSTRZE WSZYSTKIE 
^EBY. W  Kłecku pow. nieswleskreno ży­
dówka kolanek Frun? potłukła dotkliwie 
*wąi siostrę Chawę, wybRaląC jel zęby
1 zadając cały szereg ciężkich uszkodzeń 
ciała. Poszkodowaną w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitali.

K H E Ś U r l W A

—  Koło Gospodyń Wiejskich. W e  wsi
Janowlcre, gm hrycewicfciej, pow. n,le- 
swieskieao ^-owstiro Koło ' Go-podyń 
Wiejskich Do zarządu ^w oM nd ': Lop 
kową Aleksandrę (jakp przewodniczącą). 
Jakubowską Emilę T Sowoniewiczową 
Marię,

—  Odprawa Zw. Strzeleckiego. W  Nie­
świeżu odbyła się odprawa podofitersi.a 
Zw. Strzeleckiego z terenu pow nieświe- 
skiego

W»ł * !SKA
—  Czytają książki. Biblioteczki rucho­

me po uzupełnieniu i s-komp.efowaniu są 
rozsyłane z centrali w  W ile jce  do poszczę 
gólnych placówek oświatowych w po­
wiecie.

W  ostałnim miesiącu wysłano ich 49. 
Nienależnie od tego w niektórych gmi­
nach jak np. budsławska i kościeniewicka 
—  prosperują grr.rrtne biblioteczki ru­
chome.

—  Radiofonłzacja szkół. Radtofonize- 
cje . zkół w powier:e wileiskim postępuje 
dosyć wołno. Na 165 szkół zaledwie 20 
ma własne aparaty. Zostały one ofiaro­
wane przez rożne instytucje, organizacje 
społeczne i osoby prywatne.

—  Przedstawienie. Pododdział Zw. 
Strzeleckiego w KniaWrrimie zorganizował 
ostatnio przedstawienie i zabawę ta­
neczną.

Sztukę pt. „Jego  kapral$>ka mość" og­
lądało około 200 osób. Artyści-amatorzy 
grali doorze.

Kotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telafonv w poKojach. W inda osobowa P
Nad £zym r*dz» Zw.

Wczoraj w lokalu Zarządu Miasta pod 
przewodnictwem wiceorezydenta Nagurs 
kiego odbyło się posiedzenie Związku 
Propagandy Turystyki. Na posiedzeniu o- 
mawiano sprawę zorganizowania uroczy­
stości w dniu św. Kazimierza (4 marca).

Poza tym Zwiąże* Prop. Turyst. zamie­
rza wydać przewodnik d o  W iln ie  i W i­
leńszczyźnie w opracowaniu prof. Mure- 
Sowskiego i Wisłockiego. 

u  L 'iin u n iiM u w iiiiu a m .i,m ie i - - t rwiror-rar

Grypa szaleie w  Dziśnieńszczyźnie
Od przeszło tygodnia czasu na tere­

nie powiatu dzlśnleńskiego dało się 
stwierdzić bardzo znaczną !lość zachoro­
wań na grypę- Szczególnie dużą ilość za­

chorowań jest notowaną w miastach, a 
przede wszystkim w Gtębokiem. Przebieg 
choroDy na ogó ł jesl ostry.

leosze warunki płacy i p^acy.
Zatargiem zainteresował się starosia 

grodzki, który na dzień dzisiejszy wezwał 
do siebie właścicieli fabryk, kłórry rhe 
zgadzają się "ia podpisanie nowej umowy.

Przypuszczać należy, że Ingerencja 
wtaaz admrnrsiracyjnycn położy wreszcie 
kres femu trwającemu od kilku mierięcy 
zatargowi. <

D Z IŚ i t l lE ^ S K A

—  Chrześcijańska Kasa Bezprocento­
wa w Głęboklem w ciągu roku ubiegłego 
udzieliła 48 poi/czek stuzłotowych dla 
drobnych handlarzy i rzemieślników na 
urucnomiei:a nowych lub rozszerzenie już 
isfmejącyoh varszłałów pracy. O  dużym 
zainteresował.,u Nesą Bezprocentową po- 
srod drobnych handlarzy i rzemieślników 
świadczą fakty, że zarząd tej kasy stałe 
fest Interpelowany w sprawie uzyskania 
poryczeK cądź też zapomog Żądań tych 
jednak zarząd kasy nie jest w stanie za­
spokoić wobec braku dostatecznej Ilości 
kapitału obrotowego, bowiem dotychczas 
kasa posiada tylko 1.700 zł Kapitału ob­
rotowego. W  celu zasilenia kasy w zasoby 
golówkowe zarząd poczynił starania w kie 
runku „ względniej.la w opracowy wanych 
budżeiath gminnych pewnych kwoi na za 
pomogi dla Kasy Bezprocentowej.

—  Koło Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich w Głęboklem otrzymało z 
Zarządu Głównego TRZW  w Warszawie 
dwa komplety biblioteczne po 100 łomów 
każdy biblioteczki tę zostaną przydzie­
lone jaiko biblioteczki ruchome poszcze­
gólnych urgamizacjorn społecznym w po­
wiecie.

W O £ Y N 5 K 5

—  Zjazd  0. W ychow anków  Liceum  Krze 

m ienieckiego. W  Krzem ieńcu oubył sie dwu­

dniow y zjazd członków  Zrzeszenia Byłych 

W ychow anków  Liceum Krzem ienieckiego. 

W  p.erwszym  dniu zjazdu po nabożeństwie 

w Kościele licea lnym  rozpoczęły  się w  sal 

kolum nowej liceum obrady przy udziale licz 

me przybyłych  członków  Zrzeszenia oraz za 

p łoszonych gości. Następnie po wygłoszeniu 

reteratu na temat „O d dz ia ływ an ie  na żvcie 

poprzez sw ój naród" i ożyw ionej dyskusji 

zebrani wysłuchali sprawozdań zarządu i ka 

misji rew izyjnej. Dzień zakończyła w ieczor­

nica iowarzyska z odśpiewaniem  kolęd 1 za ­
bawami W  drugim dniu zjazdu w  toku ob­

rad opracowany został program  prac Z rz e ­
szenia na rok następny oraz dokonano w y­
boru władz Zrzeszenia.

—  Kurs h igieny dla nauczycielstwa szkół 

powszechnych. Kuratorium  Okręgn Szkolne

go W ołyńsk iego  od 3 do 7 stycznia w łącznie 

organizuie kurs h igieny dla nauczycielstwa 
powiatu hieniego i horochowskiego. W yk ła ­

dy odbywać się będą w  szkole powszechnej 
Nr 8 m. Łucka.

—  ,’Z iem lr W ołyńska". Ukazał się zeszyt 

gm dm ow y „Z iem i W o łyń sk ie j", m iesięczni­
ka poświęconego sprawom krajoznawczym  1 

kulturalnym, a oędącego organem okręgu 
wołyńskiego P TK , M. in. przynosi on dwa 

źródłowe artykuły: „P rzyczynek  do historii 

szkolnictwa jezuiukiego na W o łyn iu " H er­
mana Rapaporta oraz „Rachunki budowy 

pałacu i kościoła w  W iśiuiowcu" —  Zbignie 

wa Rewskiego.

a Ksiątku kształci, bawi, rozwiia

| Czytelnia Nowości
Wllnb, ul, Sw. Je; z e ro  >

S OSTATNIE NOWOŚCI
^ Lektura szkolna — Beletrystyka —
3 Naukowe — Wysyłka na prowincję 

Czynna od 11 do 18.
Kaucja 3 zł. Abonament Ł50 st

CZW ARTEK, da. 5 stycznia 1939 r.

6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik porań 

ny. 7.15 Muzyka t  płyt. 8.00 Program  na d.-i 

łia j. 8.05 Muzyaa poranna. 8,50 Odcmes pro 

zy: „Ta jem n iczy  rum ak" opowieść Edgara 

Allana Poe. 9.00 Przerwa. 11-57 Sygnał cz isu 

i hejnał. 12-03 Audycja południowa. 13 00 

W iadom ości z miasta i p row incji. 13.05 Kon 

cert muzyki lekkiej. 14.00 P rze i wa. 15 00 

Zwierzęta różnych  części świata — pogad >( 

ko dla młouz-ieży. 15 15 K łopoty i rady. „N .e  

mam na nic czasu" —  di nog. 15.30 Muzyka' 

obiadowa. 16-00 D ziennik popołu dn iow a 

16 05 W iadom ości gospodarcze. 16.20 ł  ehe* 

ton M elchiora W ańkow icza. 16.35 Duety wd 

ksine. W yk. Oiga Odgina i M ira Sobolewska. 

16.55 „T rz e j k ró low ie  wzorem  m ody" —  
lieton. 17.10 Z teki lwowskich kom pozyto­

rów. 17.45 „Szlakiem  Batorego i Tęzenhan 
za " —  pogadanka wygi. Adam Pański. 17 55 

In form acje turysdcczne. 18.00 Przejdąd p r" 

iy  sportowej. 18.05 Koncert zespołu g ila iz i 

s lćw  P P W  pod dyT. Br. H ajna 18 20 Skrzvn 

ke ogoiną —  prowadzi Tadeusz Łopalewski

18.30 Zvciorysy insłi umen-tów — Organy 1 

perkusja —  gawęd? muzyczna w opr. Zofu 

Law esk iej. 19.00 Koncert rozryw kow y. 20.35 

Audycje in form acyjne. 20.50 Kom unikat Śnie 

gowy i sportowy. 21.00 Nasza produkcja 

szczytowa —  odczyt. 21.10 Muzyka z płyt.

21.30 Oryginalny Teatr W yobraźn i: „Znako 

ir.idy Gaudissart". 22.02 „C o  interesuje słu­

chaczy" — pogadanka muzyczna Adama W v  
teżyńskiego. 22.12 Nowe nagrania z płyt. 

23 00 Ostatnie w iadom ości i kom unikaty.

23.02 Kom unikat spoT tow y. 23 05 Koncert 

muzyki polskiej.

P IĄ T E K , dnia 6 stycznia 1939 roku.

7.15 Kolęda. 7.20 Muzyka poranna. fe.Oi) 

Da lennik poranny. 8.15 P rogram  na dz sdaj 

8.20 Orkiestra z Łodzi. 9.00 „S łow  ańska 

tan tyczk a " —  audycja muzyczn i sfowna.

9.30 Muzyka chóralna i sym foniczna. 10 00 

Transm isja nabożeństwa z Katedry O rm iań­

skiej w  Lw ow ie. Kazanie wygłosi ks. dr M i­

chał Klepacz. 11.57 Sygnał czasu i hejnał.

12.03 Poranek sym foniczny. 13.00 „ P iw c ś ć  

rom antyczna" —  szkic literacki, 13.15 Mu­

zyka rb iadow a w  wyk. Ork Rozgł. W ił  pod 

dyr. W . Szczepańskiego, Zo fia  Plejev.sk.a- 

M onkiew iczow a —  so-pran i Zespół M andoli 
nistów „K askada". 14.35 „ W  Trzech -k ró low e 

łw ię to " —  wesoła audycja dla dzieci. 15 00 

Audycja -dla wsj: 1) „Z ło to ro ga " —  fragm ent 

l  pow ieści Knuta Hamsuna. 2) Na nutę !u 

dową. 3) Poradnik  ro ln iczy  p i owadzi A 

Prscgaliński, 16.00 Kom edia Aleksandra F re ­
dry: „Cudzoziem szczyzna" 17.00 Recital 

skrzypcow y W acław a N iem czyka. 17 30 „G ej 

sza" operetka w 3 ch akiacn. 19.30 K on ­

c e r t  rozryw kow y." 20.30 Audycje in fo rm acyj 

ne. 21.00 ..C yk lon " — pow ieść mówiona. 

21.15 Recital fortep ianow y M arii Ogiibianki 

21.45 .T rze i k ró low ie  w ęd ru ją " —  reportaż 

prowadzi A. B err aldt 22.00 „Jak się bawm, 

to się b aw ić " —  wesoła audycja. 22.30 Mu­

zyka taneczna. 23.00 W  p rzerw ie : Ostatnie 
w iadom ości i kom unikaty. 23.02 W  przerw ie 

Kom unika, sportow y. 23,55 Zakończenie pro 
gra mu.

Pierwsza f  M s h  Hurtownia
I57łó!rier>T!!0Z%

3 bm. po Mszy Świętej, odprawionej 
w Osieej Bromie, poświecoi.y został lokal 
tvowo-ołw»i tej Pierwszej Wileńskiej Hur­
towe. WłÓKienoiczej przy ul. Lazyliań- 
skrej 2, zorganizowane przez wileńskich 
kupców i przemysłowców chrześcijan.

Przepełnione towarami skłaoy, facho­
we ! ;iero-wnicfwo i z. wodowy skład spół­
ki, każe ->czekiwać jak najlepszych rezul­
tatów. Podkreślić jeszcze nelezy, że jako 
pierwsza chrześcijańska hurtownia łego ty 
pu na Ziemiach Północno-Wschodrnch —  
winna niewątpliwie zainteresować chrzę­
ści ańskie placówki handlu detalicznego 
łej branży, które zmuszone by ły  do regO 
cz asu  korzystać z żydowskich źródeł zs- 
kuou.

W swoim tywiole

, . *v i-:,.
r\ * s ' %  r

Niedźwiedź polarny z Londyńskiego Zoo dopiero w zamarzniętym basenie czuje 
się naprawdę w swoim żywiole.



„KURJER'' (46B1).

Budowa w Wilnie 
centralneqo szpitala

Warunki, w jakich znajdują się obec- 
•>:e szpitale miejskie, pozostawiają bardzo 
wiele do życzenia. Przede wszysrsim w ie­
le zastrzeżeń wywoiują lokale szpitalne, 
które co roku wyma-gajg grunto wnego re 
wsontu. Poza tym rozizucenie szpitali w 
łóznych punktach miasta z punktu widze- 
rłi* administracyjnego nastręcza wiele kio 
potew. Wszystkie te mankamenty od daw 
na przez władze miejskie btane pod 
uv.*gę, od oawna też istnieje projekt wy­
budowania centramego szpitala. W  gma­
chu l/m znalazłyby pomieszczenie ws^ysł 
Jcia szpitale miejskie. Budowa takiego gma 
chu jest bardzo kosztowna i dlatego do­
tychczas Magistrat zwlekał z realizacją te 
g o  projektu. Obecnie jednak sprawa ta 
posunęła się już o tyle naprzód, że na 
ostatnim posiedzeniu Zaiządu Miejskiego 
wybrano specjahą komisję na czele z ław 
nikleni dr Hurynowiczówną i w składzie 
wszystkch dyrektorów szpitali miejskich. 
Komisja ła ma za zadań,e wyszukanie od 
pov. .edniego placu na którym zostanie 
wybudowany' wspomniany gn.ach Nie jest 
wykluczone iż jeszcze w roku bieżącym 
rozpoczęta zostanie budowa. Zarząd Miej 
sk aa cel te-n zamierza zaciągnąć długo­
terminową pożyczkę,

— o—

TEATR I MUZYK/
TEATR MIEJSKI" NA  POHULANCE

—  „Sędzia  z Za lam el“  w Teatrze na P o ­

hulance! Dziś, w czwartek  dn. 5 stycznia 

o godz. 20 —  jedna z najlepszych kom edyj 

Calderona „Sędzia z Za lam el“  w przekładzie 

Edwarda Porębow icza, w inscenizacji dyr. 

K ie lanow sk ie jo . Muzyka na orygina lnych  

m otywach hiszpańskich prof. T. Szeligów  

•kiego. Oj>rawa dekoracyjna —  Jan i Kanrta 

Golusowie. Ceny popularne.

—  Jutro, w piątek d-n. 6.1. o godz. 20 

„Sędzia z Zalamel'*.

—  Popołudn iów ka św*ątecziint Jutro, w 

piątek dn. 6 stycznia o godz. 16 —  świetne 

w idow isko Zygmunta Now akow sk iego .'Ga­

łązka rozm arynu*1 w reżyserii Z iem ow ita 
Karpińskiego. U d*ia ł b ierze cały zespół arty­

styczny. Ceny popularne

—  K oncert w Teatrze na P óh ulan re ! — 

Dnia 10 stycznia br. o go tz . 20.60. w Teatrze 

na Pohulance odbędzie się konceTt polsk iej 
śpiewaczki H aliny Zborm ntrskiej, w którym  

Weźmie udział rów n ież znakom ity skrzypek- 

w irtiioz A leksander Poleski, występujący do 

ląd zagranicą.

—  W ystępy p. Nuny M todzlejow sk iej 

S zezu rk iew iczow ej w W iln ie ! Już w p rzysz­

łym tygodniu rozpoczną się w  Teatrze na 

Pohulance występy p. Nuny M łodziejows-kiej- 
Szczurkiew iczow ej, która kreu je główną rolę 

w  sztuce p. W alen tyny Alexandirowicz p. t. 

,>Jej syn**. Jest to sztuka psychologiczna o 

bardzo żyw ym  problem ie socjalnym , k lóra 

została wystaw iona z końcem  ubiegłego se 

zonu przez Tea tr Krakowski, gdzie zyskała 

n iezwyk.e uznanie prasv i publiczność’ . 

Obok. p, N. M łodzie jow sk ie j-Szczurk iew iczo- 
w ej —  w ysfąp ią: I I  Łęcka, W. Szczepańska, 

Z Molska, M. Sierska, H Buyno, J. Balicki, 

L . Tatarski, W ł. Ilcew icz, St. Jaświevdcz 

Beż yseroje  dyr. L  Pobóg-K irlanow ski.

TEATR M UZYCZNY . LUTNIA i

—  W ystępy Janiny K u lczyck ie j. —  Dziś 

„R ew ia  S y lw e s tro w a 1* w układzie i  reżyserii 

K. W yrw icz  W ichro-wskiego —  w ieczór szcze 

rego humoru, pieśni, piosenek i skeczów  i  

Udziałem całego zespołu artystów  w p rze­

różnych rolach, liczn ie urozm aicony bale­

tami z udziałem  M. M artów ny i J. Ciesiel- 
ik iegc

—  Jutrzejsza popołudniówka. —  Jutro o 

g 4.15 grana będzie pełna humoru, aktualli 

operetka kameralna „K ró l na jedną noc.**' 

k tó re j treść daleko odbiega od szablonu. W  

ro'ach, głównych  Kulczycka, Rychter i W yr- 

w tcz-W  ichrowski

— Uwaga d zieci — Jutro o godz. 12.15 

Tea ti „Lu tn ia '* wystaw ia ',BetIeem Po lsk ie", 

',v k tórym  oprócz rzeczy podniosłych u jrzy ­

m y postacie zabawne jasełkowe. .Akt IV  n i­

gdy dotąd niegrany zaw iera  postacie boha­
terów  Polsk i pow ojennej.

—  Siemińska I Bodo w „L u tn i" .  Skoja­

rzen ie tych dwóch nazwisk w jednym  w ie ­

czorze w yw ola .o  w ie lk ie  zainteresowanie. 

A fisz  zapow iada ten w y ją tk ow y  w ieczór na 

niedzielę 15 bm. w  „L u tn i” .

Effadomoki radiowi
IN FO RM AC JE  D L A  W S ZYS TK IC H .

O narciarskich m istrzostwach świata.

K ażdy radiosłuchacz, k tóry specjaln ie in­

teresuje się w iadom ościam i czy transmisjam 

•portow ym i, nadawanym i przez radio —  ro 

zumie doskonale znaczenie zorganizowania 

przez Polskę m istrzostw  narciarskich świata. 

Zawody F. I. S., które za miesiąc rozpoc; na 

» ię  w Zakopanym , są nie tytko zwykłym i 

w ielk im i zaw odam i sportow ym i, ale d z:ękl 

napływ ow i gości zagranicznych mają rów 

nież duże znaczenie propagandowe f ekono­

m iczne, dlatego też zainteresować pow inny 

nie ty lko sportowców .
Dla propagandy te j im prezy Polsk ie Ra­

dio nada kiiikanaście audycyj p o ia  ramami 

w adomości sportowych. I tak, w porannych 

audycjach przeznaczonych dila szkół, z a - »  

dy zakopiańskie będą om aw iane k ilkakrot­

nie. Bezpośrednio po m istrzostwach Europ- 

w jeździe  param i, k tóre poprzedzą zawody 

FIS, wygłoszona zostanie pogadanka p. t  

„Na;Iepsi łyżw iarze  Europy w Zakopanem  

Przed rozpoczęciem  m istrzostw  narciarskich 

m łodzi radiosłuchacze usłyszą popularną 

H istorię  zaw odów  F IS ” . Ogólny bilans nar 

ciarskich n .u tizostw  świata zaw arty będzie 

w fachow ej pogadance „O lim piada narciar- 

*ka w  Zakopanem  zakończona” .

N ajm łodsi radiosłuchacze, h tórzy tak ch« 

tnie słuchają audysji „W szystk iego  po (ro- 

enu”  usłyszą rów n ież kilkanaście in form a- 

cyj o zawodach FIS.

Fachow e i wyczerpu jące w iadom ości o 

p rzygotowaniach  i samych m istrzostwach 
nadawane będą w ramach w iadom ości spor­
towych

„P A M IĘ T N IK I L E K A R Z Y

U B E Z P IE C Z E N IO W Y C H "

W e czw artek  dn. 5 stycznia rb. o godz 

16.20 Stacja W arszawska Polsk iego  Radia 

nada interesującą pogadankę red. M elchiora 

W iń k o w ir za  na temat wydanych przez Za- 

kłifd Ubezpieczeń Społecznych „P am ię tn i­

ków  Lekarzy  Ubezn ieozen iowych” , które ob­

razują warunki lekarzy społecznych oraz 

zadania lecznictwa ubezpieczeniowego
Sygnatura Km. 613/38.

Giełda zhoźowo-towarGws 
1 Ifliarska w W ilnie

z dnia 4 stvc?nlz 1938 r.
Ceny za towar średnie! hand low e! !•- 

<oścl, za 100 kg. paryte ' W ilno, przy nor­

m alnej taryfie p rzew ozow e! (len  za 1000 kg 
-co wag,.sL zerl.l Z iem iop łody  —  w ładun­

kach wagonow ych, mąka I otręby— w mmel- 

zyeh Ilościach, W  złotych i 

> v t o  I stand. 695 o/l 14.50 15 ,-

0  ,  679 . 1 4 -  14.50

"Nranlea 1 .  748 .  20.50 2 1 .-

II .  726 „  18.5 1 9 -
■eczirteń I  „  678/673 „  (kaszJ —  —

II .  649 . „  1 5 . -  15.59

III  ,  620.5 , (pdstA 14.50 1 5 .-  
Twtes I „  46« „ 14.50 15.—

II „  445 .  1?.?5 14.—
Sorka „  630 . IR.—  1*60

,  610 . 17.50 1 8 .-
Mąka żytiita gat. t 0— 30% 3 0 —  30.75

-  I 0 - 5 5 %  27.—  27.7‘

„  II 5 0 -6 5 %  -

„  razowe do 95% 20.25 21.25
Mąka pszen. gat. I 0— 50% 3 7 —  38,—

„  I-R  0— 65% 35 50 36.50

,  II 50—60% 3 0 . -  30.75
,  IL f i  5 0 -6 5 %  —  -
, I II 65— 70% 18 75 19.25

’»  .  pastewna 15.— 15.50

.  ziem n iaczana .S u perio r" 33 50 34.—  
.P r im a *  32,—  32.50 

Otręby żytn ie przem  stand. 10.—  10.50 
Otręby pszen. śred. przem .stand. 11 —  11.50 
Wyka 17.—  17.50
Lubin nieb ieski 9 50 10 —
S iem ię  ln iano b- 90% f-co  w. s. z. 49.50 50 50 

Len tizeoany  W ołczyn  1630.—  1670.— 
.  ,  Horodzie| 1 9 0 .— 1970.—

Traby 1630—  1670 .-
M lory 12/0.—  1310.—

Len czesany rlo rod zle ) 2170,—  2210 — 
K ądzie l horodzlejska 1560,—  IbOO.— 
Targaniec m oczony Ó40.—  680.—

W o lo ż y i 840.—  880.—

^  A ”
Z G IN Ą Ł  P IE S  , DOG“  szary, obroża zie 

l-ona ,oczy różne, O dprow adzić za w ynagro ­

dzeniem  T rocka  11, Dr M akower. P rzy w ła ­

szczen i i będzie ścigane sądownie.

P
A
N

, . . . . .  ,. . . . .  &

ino „
zaprezentuje pojutrze sobotę dn. 7 b, m.

Ś p i o s z e k  

H e r c f e f r ,  
i l e s o l e l ś *
/ Y / e ś m l o l e l r ,
G t o u r < e lr f  
G o p c # o »
A p a i k

oto galeria postaci, która w z r u s z y  W a s  i u b a w i  
w pierwszym pełnoprogramowym filmie Walta Dis­
neya, który rozpoczyna nowa epokę w kinematografii

Królewna Snieżkz
Całkowicie mówiony i śpiewany w Języku polskim  ^

Z powodu ko lósa ln ego  p ogod zen ia  Jeszcze dziś

OSTATNIA BRYGADA —Prawo do sicwścifc
Następny program  j

) ) K r v l e w n a
Piei wszy d ługom etrażow y film  Walta D isneya m ów iony I śpiewany w  jęz . poisKlm

ULSEHOI
N ieodw oła ln ie

ostatni dzier

2) W span ia ły film  j 
m uzyczno-śpiewny 
La Jana, LII D agoye

Dziś wielki podw ójny p iogram  : 1) Na żądanie P. T. Publiczno­
ści perta produkcji francuskiej

P O K R Z Y W D Z O N A  (/adza)
W ro . r.ównych: Jean  Galland. Jean .ie  Bo tel, Franco.se Rosay

M y  g w i a z d y  z a p l r n ą
r, flnny Onara, O lga Czechowa, Harry L iedtke, Hans M oser 1 in.

H E L I G 5J
5YG

Złota seria Polski. Rewelacyjny film  w m istrzowskiej reżyserii

Jozefa Lejtesa
^ 3  | Żelichowska, Plchelski, CwIkllńsKa, 

f f j j y  Stępowski 1 In.

■  Nadprogram : K O l-OROW R flTR R K C Jfl

r.tir7p<’ i j .ńsk ’<■ Kinu Cnluba produkc i polsk iej 1938 roku. W ie'k i d ram "' żvclow v

"■"ATOM"! „ D r u g a  m ło d n ś t”
K ob etn , która wjj Ikr m iłość ucr/nlta znów m łodą I zdobyw cząl O p s a d a :  Gorczyńska 

W yso-ka. Ćwiklińska, W iszniewska, Junosza-Stepowskl, Cybulski, Zacharew icz I In. 
N a d p -o g ra m ' DODATKI. Początki seansów  o  gódz. 4, w święta o  god z 1

K l o c  Ę s r i m s  i „  O s 'e t 'i  d<1e-\ Polężriy  film  Hatslislyczny

z n p  A r l f f t i f1 r iu
Następny program . D tugooczek.wany film , który 
oczaru je ca łe  W deo. . W ielki film  awanturniczo 
rom antyczny w  kolorach naturalnych „  Z O R R O "

  ' **» "" Eonita G R A N V 'L L E w film ie
ł^o^zirw ^ot^ ow e ' m fodoc /ttfźic?zd3

ZNicż „PIĘTNASTOLATKA11
utsklego Nadprogram : DODATKI, Początek codz. o  g. 4, w święta o  g. 2 pp

A f i l l l C I t f l  t Fi,m  °  ieszcze w iększej sda wyrazu, n ż ..Jestem zb ’e d em "

95ł55S2J „ S E R C E  Z B I E G A ”
(Z B iE G  Z  S A N  Q U E N T IN ) —* W roi gł„: Pat O Brien, Hum phrey Bogart, Mnn Sheridan 
\adjirogram t UKO ZM AICO NE D O D ATK I. ■*/. « <> 4-pj. w nh‘dz. i 6w. o 2 ej.

m m m m

ZASTOSOWANE

e p y p a p r ^ s f *  j i e n i e

B 3 Ł E  ^ Ł D W ^ Z g B D j  i i gi ig .
Żądając oryoinałnych prosdutw »  r„ KOGUTKIEM*
PaTRztiĆ HjAKIE PROSZKl WAM DAJĄ

(IDYŻ 5Ą JUŻ NA5LA00WNICTWA. 
tĄDAJCIA PROSZKÓW  ̂MICRCHO - NER VQSIH* 

TYLKO W NOWIM OPAKOWANIU

TOREBKACH HIGIENICZNYCH.

as B5i2ŁSaS2gffia3iMI

W iAŁŁAłU U  ‘ \l t łU . ł t U iU im * m * M  >.

K u p n o  i  s p r z e d a  £
„ f f y y y y y y e a - » » « » » » *  r*yyyrArł.s

JAMN1KF czarne pod,pal?ne szczenięta ra 

sowe— po 1015 zł do sprzedania, ul Anto- 

kolska 39— 3

DO SPRZED ANIA  m ohoniow y s ty low y 

kom plet salonow y 1 orzechow e biurko (an 

tyk) oglądać od godz. 10— 13 i od 15— 17. 

Rzeczna 3b —3.

Sygnatura: 794/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komorni!? Sądu Grodzkego w  Now ogród  

I rew iru  Antoni Birula m ający kancelarię w 

Now ogródku ul. 3 M aja N r 4 na podstaw ie 

art. 602 KPC Dodaje do publicznej w iado­

mości, że dnia 7 stycznia 1939 r. o godz. 8 

Burdy ko wszczyźnie, gm Poczapów  odbedzie 

się 1 sza licytacja  ruchomości, należących do 

Ignacego Porębskiego, składających się z kre 

densu, kanapy, biurka i 2 w ieprzy, oszaco 
wanych na łączną sumę zł 850.

Ruchomości można oglądać w  dindu llcy  

tacj,i w  m iejscu i czasie w yże j oznaczonym.

Dnia 30 listopada 1938 r.

K om ornik  Antoni B irula.

N a u k a  i Wycftowanle
ryyv*--TyyyyyTyyTTTvyyTy»yyyyyyyTfyyy— v.

P R A K T Y C Z N A  K O R F .PE TYTO R K A  uflzie- 

Ia lekcji w  zakresie gim nazjum  (z n iem iec­

kim  i łaciną) b. tanio. Adres: W ilno, Kałwa 

ryjska 23— 6a (wejście z frontu).

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w  L idzie  1 

rew iru W incenty Gruźdź, m ający kancelarję 

w L id zie , ul. Suwalska N r 64 na pods.aw ie 

art 602 KPC  podaje do publicznej wiadomofc 

ci, że dnia 9 stycznia 1939 r. o godz 10 w 

L id z ie  ul. Suwalska Nr 21 odbędzie się l-s z » 

licytacja ruchomości, należących do Mowszy 

SłucKiegc składających się z m ateriałów  p ii 

m iennych różny-ch i ksiąg buchalteryjnych 

oszacowanych na łączną sumę zł 1945.

Ruchomości można oglądać w  dn u lic y ­

tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym

Dnia 19 grudnia 1938 r.

Kom ornik W . Gruźdż.

 L E I t  n. R I E  ^

*  DR MED. JA N IN A

P iotrow icz Jurczetako w o
ordynator szpitala Sawicz 

Choroby skórne, weneryczne i koDiece 
uL JagieilońsKP 16 m. 6, tel. 18-66. 

P rzy jm u je  od 6 do 7 wlecz

D O K T O R

B l u m o w i c z
chor by weneryczne, skórne i m on op łc io  e 
ul. W ie lka  21, tel. 921. P rzy jm u je  oa godz. 

9 -1 3  1 3— 8.

D O C T O R  M E D .

Z yg m u n t K u d re w ia
choroby wenery zne, skórne m oczoplciowe 
uL Zam kowa 15, teL 19-60. P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 I od  3 -  '

D O K T Ó R

2 e 3 d o w  i c z
Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów m oczowych od godz. Z t * 5— 8 w

D O K T O R

Z e ld o w irzo w a
Choroby kol iece, skórne, weneryczn i narzą­
dów m oczowych od godz. 12— 2 i 4— 7, ul. 

Wlleń3k.„ N r 28 ni. S, tel. *277

D O K T Ó R

Ą .  L i b o
Choroby nosa. uszu I gardta 

P R Z E P R O W A D Z IŁ  SIĘ 

na ul. Mata Pohulanka 3, tel. 5 99.
P rzy jm u je  od godz 8-1T i 3 5

A K U S Z E R K I
rTT>yyf yyy» .yy/rry — •••'■T-.-.yrraryTTTy

A K U S Z E R K A

*!ai«a La kne ro w a
przyjm u je od godz. 9 -ano do godi 7 w iecz 
—  ul. Jakuba Jąsińskiegu 1 a — "  róg ul. 

3 go Maia obok Sądu

A K U S Z E R K A  :

S n i a f o w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny odm ładzanie 
cery, usuwanie tm e rszczek, w ą g r ó w ,  pie­
gów, broaawek. łupieżu, usuwanie tłuszczo 
z bioder i brzucha, kremy odm ł tzające, 
wpnny elektryczne, elektryzacja. fe n y  p rzv . 
stępne. Porady bezpłatne. W ielka  4 — 1

A K U S Z E R K A

N.  B r z e z i n a
masaż lecziPczy 1 e!ektrvzav.,ir Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec).

Aa * m ł i i ł u m i U A i m i u t ł m u i J

Handel I Przemysł
fyyłfTTłyTTyyyłTTTyyTTTTyTTTTłTTy-- - y

N a Karnaw ał K O SZU LE , krawaty, ręka­
w iczki, kołn ierzyk i, spinki. H. N O W IC K I, 

W iln o , W ld k a  30, telef. 30-US. —  Modne la ­
kiery.

•-----

L O K A L E
P O TR Z E B N Y  od zaraz w centrum miasta 

loka l p ięc iopoko jow y na piętrze. Zgłoszenia 

pisemne dla Tym ańskiego, ul. W iwuisk iego

8-a m. 3. ■ '  -a.s - , ;iA, j  '

KAŻDY
P R Z E M Y S Ł O W IE C
V * t p i e r *  h u r t o w n . k  
w . . > r  i  ł  ( d u t a *  i s t a

t j n ka «obie  najlepszą kli jentelę  
ogłaszając sią w  najpopularniej*- 
szem p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
na Z iem iach Półn ,-Wschodnich

KURJER WILEŃSKI
W ILN O  ul. EJisk. Bandurskiego lei. 99

R E 3 A K T 0 Ż Z Y  DZIAŁÓW  i W ła d y s ła w  A b ra m o w ic z  —  sprawy kulturalne litew sk ie i w iadom ości z m, L idy; M aria A lek sa n d ro w ic zo w a  —  wiadomości z W ołyn ia ; Z b ig n ie w  C ieś lik  —  kronika zam iejscowa; W ło d z im ie rz  
H o lu b o w ic z  —  sprawozdania sądow e i reportaż „specja lnego  wysłannika*; W ito ld  K lszk is  —  wiad. gospodarcze 1 polityczn e (depeszow e i telef.); E ugen ia  M a s ie jew sk a -K o b y ltn sk a  —  dzia ł p. t. „Ze świata kob iecego "; 
K a z im ie rz  Ł ę c z y c k i —  Drzegląd prasy* J ó ze f M dśllńskl —  recenzje łeanalne; A n a to l M Iku łko —  felieton  literacki, humor, sprawy Kulturalne; J a ros ław  N ie c ie c k i —  sport; H e len a  R om er —  recenzje książek; E ugen iusz

- S w la n le w lc z  —  kronika w ileńska, J ó ze f Ś w ię c ick i —  artykuły p o lityczn e, społeczne ł gospodarcze.

R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA  

Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno  1 

C e n t r a l a .  W in o , ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: te). 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel 99— czynna od godz. ».30— 15.30 

Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , Bazyli ińska 35, tel. 169; 

L ida , ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B a ran ow ic ze , 

UłaAskr 11; Łuck , W o jew ód zk r 5. 

P rzed s ta w ic ie ls tw a  s N ieśw ież, K łeck, Słonim, 

Stołpce, Szczuczyn, W oloźyn , W ilejka, G łębo­

k ie, Grodno, Pińsk, W ołkow ysk, Brześć n/B

C E N A  P R E N U M E R A T Y

m iesięcznie : z odnoszeniem  do 
domu w  kraju — 3 z ł„  za grani­
cą 6 zł., z odbiorem  w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w  miej­
scowościach., gd zie  nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY O G ŁO SZE Ń : Za w iersz m ilimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście & gr., za *eastera, 
30 gr, drnbne 10 gr za wyraz, Naimniesze ogłoszen ie  drobne liczym y za 10 słów W yrazy- 
tłustym drukiem liczym ’ - Dodwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drób  iych" nie przyjmujemy i 
P rzyd zia ł ogłoszeń  oc -odpowiednich rubryk zależny jest ty lko  od  Adm inistracji. Kronika 
reda^c. i komunikaty 60 gr za w :'.rsz ,ednoszpa'tow j Do ych cen dolicza się za ogrosze- 
nia cyfrow e tabelaryczn" 50%. Układ ogłoszeń  w  tekście 5-tam cwy, ze tenstem 10-łaraowy; 
Za treść ogłoszeń  i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada. Adm inistracjazasłrzeg 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są przyjm ow ane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 —  20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. bisk. Dandurskifgo 4, tel. 3-40 tioc«. u e  icomrewsinego. wiieńsiu 11
<r yz,,.


